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EZ 
Sprowadzono wielki transport to ~arów z fabr ki 

na garnitury męskie, palta i kostIumy damskie. 
Ceny b8rdzo przystępne. 

iołrk wska"152. •• 11 
• 11 el -f 

• 

• 
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Wykonanie wyroku 
,. . 
SmlerCl Tomczaku. na 

o ... a po JOludnłu rozl&d się na saU Slt
tfowel dzwonek, oznalrnłajo,cy, Lt los oskarionego 
zostal przes"dzony. 

Wśród ol61nt;SO, wysoklego napIęcia nerwÓw, 
prsewodn1CZł\1:7 od<:zytuJe wyrok skaz.ujący z.~
letaleco WładY!lława Tomczaka. mIeszkańca Pa
bIanic, za uslłow.'1f" zabójstwa funkcjonarIusza 
policJI przy spełnianiu obowiązków slużobwych. 
na pozbawienie praw l karę śmierci przez roz
strzelanie. 

Wśród grobowej ciszy na sali sadowej rozległ 
się spazmatyczny krzyk kochanki skazanego. Om
dlał" wYnIesiono z saIJ. 

Skazany zbladł... błędnym kzrokiem objął kom 
pIet sędziów, zgromadzoną licznie na sali publicz
ność I zwolna osunął się na lawę. 

Okutego w kajdany sprowadzono do oczeku
jącej przed gmachem sądu karetki więziennej, któ
ra szybko. otoczona przez 12-tu konnych polician
tów, ruszyła w stronę więzienia przy ulicy Koper
nika. 

POŻEGNANIE Z RODZINĄ. 
O godz. 5 po południu do więzienia 

przybyła matka Tomczaka 
oraz kochanka jego z dwuletnim synkiem. 

Skazany uspakajaf zawodzące kobiety twier.
dzeniem, iż prośba o ułaskawienie go zostanie u
względnioną przez Prezydenta Rzeczypospolitei. 

W ciągu rozmowy z matką. która żegnając się 
tkliwie ze swym 

najmłodszym 
a zarazem naiukochańszym synem. czyniła mu 
wyrzuty. 

Chwila rozstania zbIliala się powoli ... 
Straż więzienna wyprowadzita kobiety i syn

'ea Władzia. 

BEZSENNA NOC. 
Mimo dodawanej najbliższym otuchy. skazany 

miał słabą nadzieiv ułaskawienia go, gdyż nerwo
wym krokiem chodzi! po celi. zapytujuc pilnujące
gO go dozorcę, czy może liczyć na łaskę Prezy
denta. 

Nie chcąc odbier2ć skazanemu tlejącej w nim 
Iskierki nadziei. dodawał otuchy. 

Wniesionej mu do celi kolacH Tomczak nie 
tknąl nawet ż 

prosząc o ksiedza. 
O godz. 8 wieczorem Wyspowj~dał się przed 

księdzem \Voit<l~cm. który też dodawał mu stów 
POCiclhy i otuchy. 

PROŚBA ODRZUCONA. 
już około 10 wieczorem prywatna kancelarla 

Prezydenta powiadomiła Ur.za.d Prokuratorski, lt 
PruYQcllt 

ule skoITFstal F. przY$łquiGlcep mil prawa laIM 
l prośbo odrzucił. 

Prz;ygotowanła do egzekucll potoczyły się 
szybko. 

tywy TRUP. 
Świt slo Jut wkradał do ponurej celi więzien

nej, gdy panującą ciszę przerwał odgłos kroków. 

Wesr;lł poUcJMcł I stanęli nIeruchomo... Sko
czył ku nIm skazany I szarpiąc Ich nerwowo za Tę 
ce zapytal: 

- Do którego więzienia mnie transllortuJecle? 
Odpowiedzi nie było. Chwila niemej ciszy Iw. 

do cel! wll~edl p. prokurator kameralny Tadeusz 
Krychowskl oznajmiając, że 

prośba odrzucona 

orzyć po~słd "Wniesltorg'·. 
Cenirala deWfz i inf; a - proponowana przez P. P. s. - to 

droga do katastrofy, a nie ratunku. 
Z Warszawy donoszą: 
P. P. S. ogłosiła swój p1a·n gospoda.rczy, któ

ry iesil: PClIWwtem do zbankrutowanych zupełnie 
w czasie wojnY zasad etatyzmu. 

Na pierwszy plan WYSl\wa projekt utwor~
nia "Urzędu dla bandlu z zagranIcą', który ma 
wykorzys-ta,ć catkowitą ko·nirolę lI1ad wywozem 
I przywozem (Wniesztorg). 

Drugim punktem jest S'tw()!'zenie centralI de
wiz, czyli jak ,prakty.ka wykazala. dan.ie szerokie
go 1I)0la !po·pisu czaruej giełdzae. 

Trzecim postulatem jest obniżenie pokrycia 
dla złotego. czyli drukowa'llie pien:ądza be-z nale 
żytego 'Pokrycia.!lIJleml słowy InflacJa. 

Nie tlJ'zc'ba się nad tem rozwod%lć. że ten 
plan doprowa!jzir!Jy kraj do zupełnej katastro.fy 

Redukcja 12aOOO kolejarzy. 
z Warszawy donoszą, że minister ChądzYński li, rozciagającej prawo emerytury także na pra-

zgodził sIę na redukcie 12000 kolejarzy. cowników warsztatowych. 
Dalsze redukcje uzaleźnia od uchwalenia nowe 

Z kancelary.~ minlsterst\v i sztabu g~nera!nego 
odejdzie do pułku 200 .. tu oficerów i podoficerów. 
(Od własnego korespondenta). ministerstwa. sztabu generalnego I inspektoratach 

Warszawa, 17. 4. - Z rozporządzenia ministra armii ulcO'nie redukcji, w ten sposób, że odesłani 
Żeligowskicgo. okoto 2000 oficerów I podoficerów zosłaną do poszc7ególnych pułków. 
z pośród zatrudnionych dotychczas w kancelarjach 

Poż~czka 10 miljcn6w dolar6w zo:słan§e W najblitszych 
dniach zreaUzowana. 

(Od własnego kores,ondenta). 
Warszawa, 17. 4. DowIadujemy sIę. że poży

czka 10 miljonów dolarów dla Ministerstwa Skar 
bu 'od firmy Dlllon Read et Comp. zbli?a się 
szybko do realizacji. formalności wstp'lme inż 
zakończlJno i w r.ajbliż5Zycb dniach rząd polski 
Gtrzyma wspomniane 10 milionów dolarów, jak~ 

druga ratę pożyczki. zawartej w swoim czasie 
z iirma amerykańską przez b. ministra skarbu p. 
~r4Jhfli::ef{~. 

Tr7ęc'a r~ta w sumie 5 milio!1ów dolarów -
Dóin:cj. Pieniarlr.e użyte będą wyłącznie na ce
le gospodarcze l inwestycyjne. 

P. D'i1inisfer Zdziechow5~ij Opra1;l"nmd już nowy projekt 
osiągnięcia r6w~'''H')wagi tn'jrlżetu. 

(Od własllc!!o korespondenta). 
WarszawlI. 17. 4. W kolach politycznych 

opowiadai~, ze .P. Ul;;'ister ZdziechoW'5ki, opra
JlQWU illit proldtt osla.Jtoiecla rÓVt'GOWali bu<Ue-

1\1, pC';cl-'::l)ą':ci na powięolcszeuiu dochodÓw pal\.
stwowych {) bl'sko 150 miU. zł. i zmniejszeniu wY 
dal.ków o 100 milionów ~ 

I wyrok ma byt wykonany w pól łOO&!ny. -
Tomc:uk ucbwlal sio. Oilarty o ścIano, zakrył 

oczY dłoni" praetegnat sl~ kUkakrotnłe. ~-.:eDl 
iroboW)"ID ,losem WYT'Zekl: -Jestem lotów I 

lU MIl!JSC~ STRA~A. , 
Okutqo w ~ałdan:r wllrowad'l.ODO do karetki 

udaillceJ 11, JIa miejsc. ItracenIa. 
U~plollemł ultcaml mt..,ta mknął szybko ułob 

ny ten kondukt, w okx::zemu silnego oddziału po 
!lcj!. Za nim wolnIej nIeco sunaj wóz, wioząc 

skromo.. łnl.młłQ . 
I blele~cym ~ nlcJ krzytem. 

W clagu cłToil skazany nerwov{O pali! paplero' 
sy. Nil strzelnIcy garnIzonowel na Mani otoczonej 
wojskIem. oczeklwaU Jut przedstawiciele wła<l~ 
doktór I ksiądz. . 

OSTATNIE CHWILĘ SKAZANEGO. 
Tomczaka wyprowadzono z karetkI. Nie wi

dząc kochanki ani synka, cofnął się odruchowo: 
zamierzając z 

powrotem wejść do karetkI. 
W kajdanach na reka<:h doprowadzono go do 

i przywIązano. 
go uspakajał i dal mu lcrzy:t do pocato 



.,.8. 

Polia małłO~BO.e BłałDy[~ Dra[OWDi~Ów pań~ł o y[~. ,.maclJine bImokrafyerną" o ki9kadziesl.., 
procen;t ~ 

zyskać w budrecle 1d.J:kaset mU}oinów 
oszczędności. 

Me przeprowadz;ić t'O t110Że W)7Iła.cznie zgo 
dna. \Świadoma i ikonsekwOOJ{na aż do 
ostatka. Dat p owle dobre uposażenie, a za oszcz~dnoScl uruchomić . 

roboty publiczne I !IJna wola sełma. 
lamJąc ...zorgani'zowany odpdr machiny 
biurokratycznej". Jest to pluzczyzn~ Da
której mogą się sJ>()ltkać WMys't:kie paf1-
Slliwowo'6wórcze stronnidfwa. 

• 
Zyde ekonomiczne ocknie sl~ z marazmu I zwolnieni znajdą zatrudnienie. 
,,K. w.~ IPisze: '. . T"- ., de na 1>t2ymusłe o;p(d ·Opartych '(~ 
Poprzedni referent bu{Jzetów w sej.. lJIłecIZenia ~e, kasy chorych. łun .. 

mie, p. pose!l' Zdziechowski, pisar w swej dasc bezrobOcia I t. d.). ;WYtwarza' to. dla 
pracy .,Pinanse Polski". że iWSZdka ak- .pOO3Jfuików ciężary nie do ~~enia. 
cia oS1ZC;z;ęoooŚClio>'Wa ł l"eOirgan1:zacrina Zgudizili s1ę .. km WS'ZYScy~ .te 1I:'OO1'gam-
"natrafia na zorgam!ZowallY odpór caleJ zacja ies.t konieczna: . 
machitmy billlrokrntycznej". O stU'sznoŚ'Ci uProszc:zenia i rednkcia. 
tych stów przekonyWa się ~eraz do-'bf.t- uworzy się komisje oszcz.ędnośclowe 
nie ... 'Pan minis:ter Zdziechowski. '(koS'"Lfu'jefu podobno .Jy1!k:o" dziesiątki 

Niema aZ!iś w Polsce chyba czlowie- ftyslęcy zJołych); rozplSUfe się aflłriety i 
ka, kt6ryby śmiat twierdziĆ, że koniecz- konkll!'SY; po-wołude si~ specjalne komi
nem, zdrowem 1 mo:Miwem \jst, sje .. pięcitt" ,,.'trzech" ł t. d. Wiemy jm 
aby CO 64-ty mieszkaniec RIzeczypospo- co, jak ~ ~zfe nałety upro.śclć, zmieni'ć, 

litej skasować. Jakiż zaś ,rezutt:fa.t prartctycz-
(Ucząc j~ w 'fu mniejszości narodowe, h- ny? Tu i omzie 
cząc niemowlę/ta, bialog~owy 1 kaletO - 2Il"edutrowany woiiny czy kanceB.słr, 
byt funkcjon.arjuszem państwowym, re 7..awity i pWI"l.1[lujący ok61n~ o kooiecz
śroclk'Ów publicznych utrzymywanym. nośc1 
Do ty.ch 44{).OOO odwracania kopert m drugą strcuę. 

doUczyć leszcze należy czy nakaz !ZastąpienIa 25-świe<:owycb. ża 
pracowników Ikomu:na'lnych, WOjsKO, rówek przez szewastośWliecowe. 
urzędników 'instytucyj niepańsifwowyclI, Każdy reorganizacy.ifly projeM minl-
_"tAi.@ -ME , S_fiU _ 

Dal~lY [iiI ~ro[e~u ~fle[iw lin~emn i W~Dólni~om. 
Przemówienie adwokata. 

l VVaTs~awv dDnosz~: 
Przy szczelnie zapełnione] saH sądu 0-

kręgOW~ przystąpiono do WYsłuchanła 
Dtzemówłeń obrońCÓw w sprawie Linde
~ , t'(nłr8lb'$ZY. 

Płerw'Szemu. 2'tos 'PTzY'Padt w uch'fa4e 
oorollCV oskadonesoo Lind,ego. ad~ wi SzurłeJowi. 
N~ ,wslępie obrońca da1e obraz naszyuh 

niez'WyldydJ stoounlców przed- l' ,oowoj.en 
ńych. a następnie ała1ruje ostro ooime pUb 
Oewa. która jee:o zdamem iest chora. SP'l'a 
wa Lindego winna być rozwai.ana tvliko 
poji kąffem widzenia oqecnej chwili. Ładne 
okolicznośoi. czerpane z .ieg-o 'P'rvwa tnelR"O 
ż'ycia nie moga 'tu wchodzić w ~re. Musi
mv ~o sądzić fYltro za to. en isrotme uczY-
nił. . 

Obrońca. orzedl0dzac do ooszczegól
nvch P'Uktów oskarżen\ia. stara sie ohalić 
zarzuty. stawiane Lindemu. W pierwszej 
zaś lin. rowrawia się z ekspertami' i' 'fwier 
dzi. że o'Plernć sie w tej sprawie .naj olin}i 
00. bi~hnch nIe możn.a (?). Ird:y:t ioh orze 
cl,.eniaJ wcate w tei sprawie zastosowania 
nie maja. 

W da'lszvm ciągu swego przemówienia 
obrońca Lindezo zwraca uwage na' zasługi 
Lindego. oo1ożooe na polu or,ganizacjl osz
czędności. 

Co do tranzakcft. łakazawad Unde w 
Łodzi. ktllPtl:.j'ac n1emchomość OTZV 111. Na
TU!towricza. nik'f nie może mu zarzucić dz,ia 
lanra na sz!rodę pat'lsfwa(!?) oonieważ nie 
można bv:lo tej n{cmchomnŚCi. k1..1mc rani ej 
w danvm momencie. Nmd 'tufaj nie uQnwo 
dni. aby [Jndoo:m. oiarowvwaoo te nieM! 

. chomość za mb::r.3 cene. anltełi za te. za ja 
ka ją lrupił(?l. Tak samo niesluszn'y'Tl1 jest 
zdaniem obrońcy zarzut oskarżenia. ja,},o 
bv PKO stracHa coko·l!wiek na 'tranzak-

ciach f, Banem. dostawca m.ałeńa.t6w bu
dowlanvch (l). 

O R'Odzin-ie l-szeJ PO tx>łtxlniu ' adwokat 
Szurie} w dalszym d~ starał sie obalilt 
cześct aktu oskarlenia. odnoszaoe się do 
udr;l'eł'ellła potyc.zkI' 'DIOd zastaw tenty ni 
muńskłe:t. 

W dal's:zvm cfagu ad'W'O~a:t S1Jtl!r'kl ble 
rze w obronę Marja.na Unde.2'O. kiM.rY 
ohciał wedle j.e~ roooia wvsoo..' 'W Połsoe 
namvisko UndeJro na: plierwsze miejsce ł! 
'twierdzi. że nie mo1ma ~nłć łiulberta: Lin 
de;,:ro. który przviął brata z ofłlwaTtemi Te 
karni. wracająceJto do olczVznv f chc4cegu 
pracować w Warszawie. W dal~vm cią
gu obrońca twq erd~i. że LInde kJierowal· się 
dobra. wola. i miał i)rawo d~ '\VV'Pł;acenia 
bratu pieniędzy. Obrońca a'takuie świadkia 
Her7Al. który zawsze pil'rl1e nołowa·l k.ażdy 
krok brezesa LindeJto ,j. robH zas,frzeien1a. 

HUOOli Linde ietzo zdaniem bYł bez u
rzęduików (?l. g:dvż za 'takich nie mom.a: 
uważać ani· Hen::a. auł La1ewleza. łd~ 
bali się czyn.fć co§ naw1lasna: relce ł %lWmi 
cali się za każdym razem do swesro szefa. 
Oska-ri;ouv nie może (ldl)Owiadać za nich. 
tylkQ za siebie. ale nle tJ.atlOSi w :iadnvm 
wyp-adlm oooowiedzt.ałooścl. 2'{lYŻ był 
Wll'rovtadzony w bład (?). 2:dvż odnośni 
referenci wcale nie zWil."acaI1 mu uwagi na 
IPo'petniane btedy. 

Obr0l1c:a zbłiża się wres~cie do dówne 
R'O p\.wktu oskarżell~a, ~i. do Uldz,telenia 
zwarancH braTu 'Oskarwnezo w wys'Okości 
14,000 funtów szteflinllów i usiłuJe w dłuż 
s-zym wYVlrOOzie zbić albo osłabit !)'OSta
wione :TAl.rzuty. 

\V'końcu dl()ma~a ~,ie obrońca uniewin-
11ieuia oskado!tev.o Huberta Lindeoo i nie 
tyUm uniewinnienia. ale zadośćuczynienia 
la siedem dn'i. które orzebvł w wię~ieni'U. 

Giełda 

"OłJWSS.~ "pzedO. UJ8PSzamsho. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Sz~ajcaria 

Dolar w obrotac;h 
prywatnych w żądaniu 
w płaceniu 

8,83 
43,01 
30,05 

170,77 

Piopwsza DPZadglołda gdańska. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 

56,20 
57, -·-

5,183/. 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny ~2-ej efekty po 
kursie 8.83. 

Prywatnie dolar w ządaniu 
w płaceniu 

9,55 
9,50 

Tendencja utrzymana. Podaż mała. 

WdZLi t ;P.:.- :::v a 911 

sfra ma:rsi się dOO't3Ć W tryby "biurokra
tycznej machiny" '- skąd wychodzi 'PO 
w.iclu miesiącaoh jako :projekt lilowej Sita
,tyst'yki lub okólnik 
o zweżeukt marginesów czy osmzęd:no-

ści Da opale. 
·K westla zaś peTSonelu po:rostaje na o,gól 
nietknięta - n!kt w tl'dl c1ętkiclt cza
sach nieoooe być ~OWMJ'Dl, a jut z 
:pewnośct-ą 

nikt me zakrwafif:ilmle do redu:kcI samego 
siebie. 

Będzie wfęc np. redukcja ~wych 
:PQ'Sterunkowych, . 
p~ stan ~zetlSwa pubU-

"'.,...,....,... . ~~, 

ale n1e b~tzte antoredukcj'[ siedzą~ w 
WySokich cenfirruach ficznych nadirom i
sarzy czy i.nspektor6w, zajętych "cen
tralnym" zakupem siana czy e'Wklencj-ą 
ptM~ZY . . 

:taden mlnłster na to nie pOradz;L 
Drogą przekazania calego szeregu agend 
państwowych samorządom, d:rog-ą zes.po
lenia ur:zędów po,tr:rebnyclt, przez skr6-
cerrle i 'Il:PT'Oszczenie krzyżowej drogIi ka
żdego t zw. Itakitt!"', 
~ odttzucerue zbędnycłJ i nieprQduk .. 

C~ych. 
a skonplikowanyoh i kosztownych "ob
'l."Zę<!ów" przy najbliższej sprawie - mo
żnaby zredukować naszą wyo1brzymiafą 

Ur~ędnik: :za ncxclwą pracę winien ~ 
uczciwje wvna~radzany. nedza nie oowfn. 
na Drzvw'O'd~ć ~ 'I1aJ ·1Joh1.tS2enie. 00 Prą! 
obecnem tlipOsażen·iu. zwlaszcza t I:W. 
Wyższych llTzędn ików zbyt często. niesfe- . 
~y. się dz1eie. Ale c.zy -tych UlI."Zednllk6W1 j 

pracowników P<iństvro'\\r:vcl.l ' 
musi bYĆ cią,zle 440.000?! , 

Na 28,(J()().OOO łudnośd?! 
Przytacza sIę jako 'Obiekcji:. krnn bez 

rooocia. Zapewne. tezw1ekmenfe (zmnlej 
szającego się narwoet oboonde wed1't!g' urzę
dowycl1 danych) bezrobocia nowa: fail'ą kil 
kudziesięcitt tvs,ięov .pra<nwrnlrÓW1-

Jest SVl"3J'\'N ~. 
Nie nate±y też ujmować SDra'WY zbYt 

teoretycznie. bo ~t'r7xmal -'W "WlIa,fvk' pa 
TOm~esięcznej odJP.rawv - wiiekszo.ść zwo l 
nionyclJ, rostanfe wcMonłe;~ orzez tycie z 
dttlo większ:Ym po:ty'fkIem. dła oo<ósfwa i 
narodu, fliZ w wzełWn:lon?Ch m~d:!. 
Jasne zaś Jest. te dfa ~ •• dbt ,oodab1;' 
k6w i <m,a calobz~ ~ nastv'Ch 
zdTOWS~ będ!z:(e ten fed!norarowv WYda
'tek na • .odwawv". nflt' stale Zl'l'lrrOterue hu 
drżeifu defilcvtem. I leoIeł bed7Je. v.dv D· 
miast 440,~OO nOOmie Płatwcl1. nłeza<b. 
wolonvch i w J)IIJWatneł ' IłczNe zł)ednych 
pracowników -padstwow'Y'cb - bed7J.emy 
mieli 'POlowę. CZy d'W'ic ~ fuJ tic:zbv 
me 'ws'Zvs'tki oh celowo 
zatnrdniomch ł DIl)Ś~e 1iSJ'tuOWIa4YCb. 

adu2ycla pQborowe 1M sądzie. 
Oskartony Fuchs W roll nd-ra Froma"at 

Pułk. ZaplatyAski symulował chorobę sunyslową. 
l Warszawy: Dalszy cil\g rozprawy 

wy}>elnily przesłuchania świadk6w. 
Pulko dr. Bylina. członek komisji leku 

skie" I 

poznał Fuchsafla1ro dr. Froma 
w pensjonacie, w któtym zamieszkiwał. 
Pikcyjny dr. Prom przybył do świa.dka, 
aby mu złożyć wizytę, przyczem nadmie
nU: Fan sie tutaj męczy, ja dam panu lep
sze r wspanialsze mieszkanie". 

"Dr. Prom" przypro-wadzlt kilkakrot
ułe 

dolnych ł gómyck. O pult.. ~m 
wyraził się świadek bardzo korzystnie. 
jednakże nie m6gł sądowł wytłomaczyć. 
w taki sposób , taiemnlcza ręka zmieniała 
orzeczerua komisji. 

Następnie zeznawał pułk. Btesowski, 
który na pytanie oskartouego pułk. Sza
reckiego tt w jaki sposób wydawane były 
orzeczenia i zaświadczenia komisji lekar-
skiej" _. odpowiedzial: . 

- Pan sam wie doskoaałe, . więc poco 
małe pan o to pyta. 

"siosłrzeiiCÓw·, Przewodniczący zwt6cll uwago łwiad 
mających stawać zwykle nazajutrz przed kowi. te powinien zeznawać dla sądu a 
kOmisją przegla.dową. Swiadek badał ich, nie dla świadka. 
jednakże nie wydawał im zaświadczeń. a Następnie przesłuchano świadka Ci-ra 
o wyniku badania meldował każdorazowo Bednarza. naczelnego ordynatora. w szpi
IIftewodnlozącethu . kOiinisii piI."Zeglądowei. talu w: Tworkach. 'Według świadka zaraz 

Stwierdzono następnie, że n poboro- po przybYCiu pulko Zapłatyńsldego poroz-
wy ch wywoływano dawał on pomiędzy chorych 

sztucznie obrzęki na kolanach. jakieś paczki do przechowania. 
Następnie zeznawał dr. EhrHch, pracu- W paczkach tych 

iący jako lekarz prywatny w szpitalu woj wYkryto atropinę. 
skowym. _ Również w brylantynie zebranej f, wIo 

Prok. Nissensohn: Czy pan znal Puch- sów dr. Zaplatyń.skiego znaleziono atro-
sa? . pinę. 

Swiadek: - Tak jest, gdyż zwrócono Scis!a obserwacja wyka.zała, że zacho 
się do mnie telefonicznie o dzi wypadek symulacji. Zaplatyński 

odwiedziny cborego dr. fuchsa. . zastrzykiwał sobie oczy atropiną, 
Poszedłem do jego mieszkania, przed- celem po"viększenia źrenic. Po odizolowa

stawitem się jako lekarz lekarzowi i usly- niu Zaplatyńskiego oczy jego 
szalem ku wielkiemu memu zdumieniu, na w-fócłły do norm~ !tanu 
stępujące stowa: .. Jestem dr. fuchs", chy Pulk. Zaptcł.tyński zwracał się często 
ba pan mnie zna, bo jestem osobą popular- do świadka, aby dal mu jakieś sposoby ra 
ną w Warszawie". Nie wdając się w dtuż- tunku. Zaptatyński skarżyl się na zanik pa 
szą rozmowę z .,chorym", napisałem re- mięci przy kartach, jednak wykazyWa! 
ceptę, wziąłem honorarjum i wyszedłem. niezwykłą przytomność umysłu. 

Na tern lista świadków w dniu wczo- Kiedy wychodził ze szpitala, zaprze-
rajszym została wyczerpana. stał symulacji. Po włożeniu munduru wy· 

Na dzisiejszem posiedzenill przesłucha gladał dziarsko i po żołniersku. 
no świadka dr. Niediwiedzkiego, który ' Pozostali świadkowie nie wnieśli nic 
niejednokrotnie badał poborowych. Swia- nowego do sprawy, którą odroczono do .'n 
'dek zeznał, że tra do godz. 10. 
poborowi skarżyli się na obrzęk kończyn ----o-
1tiitl'fWM*W&Sii\iF~~1!ltłlIZ~ 

Promienie wiosennego słońca grze~;1 
jak VI pełni lata żądnych ciepła łodzian. 

Prysnęły już da'\.vno lody , a przecież 
przez szereg dni mieliśmy jeszcze dotkli
we zimno, choć wiosna kalendarzowa da
tuje się już od 21 marca. 

Chłodny wiatr przejmowa.! niejednego, 
Łt:.\ też ten i 6w nosil jeszcze futro. Od kil
ku clni zapanowało jednak powietrzc cie
ple. a promienie sloncczne, zwłaszcza ,:v 
godzinach pQPołudniowych, przygrzewają 

jak w pdn i la ta. VV przestw orzach r.ozlc· 
ga się szczebiot ptasząt, wszystko CieSZY 
się. że nastala wiosna, oczeklw<l;na. przez 
każdą istność z wielkiem utęskmemem.
Na dror.::ach podmiejskich ruch, r~jno w o
grodach, ławki wszystkie p,oz~l~nowanc 
urzez żadnych odetchnięcia SWlczem po· 
~wietrzem, drzewa i łąki przybierają sie ~ 
szatę odświętną, wszędzie zieleń. 



Nr .• "tOnzKlE eCHO WIECZORNE". 
0# ..... _. y _ _..__..-

Wilia na'~liiuej Jflynłof[i 
Już obecnie rekord 448 • wynosI 

PrRWSZE PRÓBY. i" JOID'in1łt 1)OważDe ale ni ereaJne \1 
IIłIowatlta IDchltie w kierunku ooanowania 
lłIDosferr. ~ie przWać 

rot IBM lako date %W1"Ot1Ja 
W IoWcłwłe. od łe2'O bowiem czasu mc%e 
to wvra.btat wanty. które noietvłko były 
w s'łanłe 1mOSfć sł~ w g-óre z dość znaczna 
s zvbkością. lecz nawet DOzwalałv na ruch 
w okre!k>nym kierunku. Jednak dopiero 
wvna1e11ione w r. 1898 siłn1ki wvhuchQwe 
pozwoliły na zastosowanie maszvn odvo
wiednich dla alllarofów lotniczych. 
_ Te rnaszVl1V wtaśnie dalv możnośt bora 

cłom Wn"'fht skonstruowania w r. 1904 sa 
molofu. 

Ba ktÓrym orrebvR otd 25 klm .. 
Przvczem 'I kierunek lohT i ladowanie cat
kowicie były od ich woli z.a:leżne. 

OPÓR POWlETRZA NA.TWAŻNlEJ
S7.YM ClYNNJT<IEM LOTU. 

W~el.o1."Totne doświadczenia wykazaty f e ' • 

samolot unos) się w oowietrzu 
~t6wnie dzieki oporowi oowietrza. opór 
zaś ten jest tern większy. im wieksza jest 
rozPiefość a.paratu. Siwierd2enie tej wlaś 
ciwo§ci pODarte sp'Osfrzeżcniami z życia 
ptaków (orłv np. latają ze skrzydŁami nie 
ruch{)tl1o rozoostartemi. nie ootrzebują te 
~v. wvkonvw8:Ć ruC'hów •• wlosrowania", 
Jak wiele innV'C".h ptaków), TJTzvczvnHo się 
d? ustalenia dalszego wniosku. mlano\vi
cle. źe 3'Paraf tem lah"ie5 utrzvmuie się 
nad ziem-ją. jm wi~ksza jest lego szybkość 
bo ze wzrostem szybkości 

wzrasta łednocreśnie i oOOr oowfefrza. 

IM WYŻEJ - TEM BEZPIECZNEJ. 
Odkrvwszvta dTOza jeden z narpoważniej 
szych czynników bC7-P'iecze,ńshva lotu. wy 
nabz;cv z dziedziny lotnictwa dosz,l:j też do 
~rzekonania. że drurrim ni2mniej ważnym 
czynnikiem jest to. by aroaTat 

leciał m~żHwie wysolw nad z;ł~rnla; 
wtedy bowiem. R'dvby nawet maszyny 11 

ległv zel)Suclt!. aparat może - dzięki 000 
10wi powietrza - wyladować bel; silnych 
wstrzaśnief1. 

otlUszcrnfac s!ę 00 fi1d1. ułOOś1tcl. 
na' CO mu ZlWS2e 'POzwolą skrzyd ta. Oba 
Te czynniki sprl),\\-mja, Ż.e obawa wzed tp.. 

padkiem z sa1'Dt>łotu Jest w o...rye.cnvclt wa ... 
runkaoh bard-ro marQ tttasadnIona: dowo 
dzi JegO zreszta statystyka. wv1rnzuią-ca, 
np .. te 'W' blnfdwle han<!lowem franC'US
kiem na. f)f7.ebvfe 4,56 nn1tona hu. 

było 5%l!ŚĆ Z!!ODÓW 

(3 pfloiów i 3 pasarżer<>w). czyl:j jeden zgon 
t'>rzypad'a na 'l5O tys. km. lotu. Zreszta tecb 

.l Ó ZEr KŁOS ... 

Skradziona chusta. 
Snieg padał gęsty, pierzasty i miękki. 

Swiat cały tonął w mlecznych zaspach.
Na białe poh, sady i dachy płynęły płach 
tv przeczyste niby nieskazitelne przeście
radła. Niezmęczony spokój rozlewał się 
clokoł<l , spokój słodki, marzenia pełny, 
o;mutkiem przedziwnym ~rający i tęskny. 

Za Oskową stodołą przysiadł na śnie
gu Stasiele 'V ogromnej baranicy zapad
łej na uszy, w starym Ojcowskim kubra
ku, ściągniętym rzemieniem i tatulowych 
prastarych butach, wypad? z izby i jak 
zwykle skrył się od ludzi w ustronie, by 
nacieszyć się widokiem purpurowej chu
sty, która wśród męki niezmiernej skradł 
na siostrzynem weselu. 

Rozpasał rzemień i z pod knbraka wyj 
rzał róg- m<tlinowcg-o płótna. Chlopak ro
zejrzał się dokola, et skoro zbadat, że ni
kogo ni w polu, ni przy budYllkach nie wi
dać. rnalemi palcami v,rvdobyl z pod przy
odziewku czerwony szmat. nakrapiany tę 

mb ezvm w tym wzgle<łzie coraz więk
sze oosteoy. 

Pe"''Tłie. te dofą-d 
Ide zdołano ookonać tntdtłoścl atmosfeł')'-

CZDYcb 
Wrich. Jat n17. burza. demnołć. te trie zdo 
hmo W'Y'lla~tć s.t)()'500b6w w:moszema sł~ ! 
lądowania. które me wvma~af'Vby tak 
wielkich przestrzeni. jak obecnie. zmu:sza 
lacv-ch do tero. by stacJe lottilcze lokować 
daleko poza mi'astem: jest to CZV'I1nik 
utTndnłafacy ~tanJe z samolotów 

na tmtIeiszą odled<>~ć. bo nie oDf:acł sie je 
c:bać trzy kwadr.mse na tomisko i tyleż z 
lotniska wtedv. 2'dv lot sam trwać ma za 
ledWie 001 czy cala g-odzine. 

Z czasem jednak.$t'dy uda sfe skonsfru 
ować 

wY2'odne l tanlę aooratv. 
rnog-ące J)rzenosić wię1<szą Hczbe pasaże
rów i JYrz"bvwaia,ce orzecietr.ie do 200 km 

na ~odzine - wartość feJ koumuibc.l. a 
wiec i 

frekwencJa 02r.omnłe ~ 

REKORDY LOTNIClI!. 

Ofiarni Wynała2CY dokonali VI ciWJ, o 
sfałnich lat (lwudz:iestu Ctt"l(}Ir,W. Gdy bo
wiem w r. 1906 Santos Dumont osi~.~ać 
zdolat rekord szybk'Dśd na godzi'ne 41 klm 
w r. 1924 Bonnet dOIJ)Towadzif ia w tym sa 
mym czasie do 448 km. $t'dv Latham w r. 
1909 potrafił sie wrnfeśćtvtko o 453 mir. 
ponad ziemię. VI r. 1924 CaIlizo d'OSzedl 

już (!o 12066 mtr. 
gdy w r. 1906 Santos DU'l11ont zdotat prr.e 
być zaled ·wie 22() m. bez oonowienia za
pasów paliwa i smar6w. Mac R{!ady w 
r 1923 hije rekord. przebywając w 

tych ~mych warunkach 4050 lim.; 

Jak wiadomo obecna moda paryska nakazuje pięknym jej czcicielkom nosić 
wysokie buty. Płeć brzydka natomiast przyjęła tę inowację niechętnie. Zdolni 
karykaturzyści francuscy starają się, w walce o smukłą nóżkę, przyobleczoną 

w cieli.b\ poóczoukę. sprowadzić modę tę do absurdu. 

szą obrazów niezwyktych i rozścielił na 
postaniu śniegu. 

Stasiek drżącą dłonia, jął pieścić pur
purowa, wełnę. jął gładzić kaczeńce złoci
ste, chabry błękitne, zielone liście i VI du
szy jego naiwnie prostej zakwitła rozko
szna, śpiewna i słoneczna wiosna. 

ByJe doczekać się kwiatów, byle 'do
czekać ciepła i zielonej, wysokiej trawy, 
a wtedy na pastWisku będzie się mieniła 
szkarłatna skradziona chusta. 

Zmrok zimowy musnął świat, mgłą 
śnieżycy spętany; chłopak zerwał się, 
zwinął chustkę, ukrył starannie za pazu
chą i pobiegł przez puszyste mleczne wa
ły - w stronę chaty. 

W kuchni było cicho i szaro. Od pieca 
płynęło przyjemne ciepło i rozkoszną jalą 
wkradało się w kużdą zziębniętą cząstkę 
ciała, łechtało miękko a odurzająco. 

Na rogu krzesła drzemał kot biały, pu
szysty, mruczał bezustannie, otwierał na
przemian raz prawą raz lewą powiekę, 
spoglądał sennie przed siebie bez najmniej 
szej troski i znowu pogrążał się w marze
nia i dumki. 

Stasiek wygodnie rozparty, ciepłem o
wiany czuł w piersiach spokój i cichą ra
dość, że jest sam wśród mroku, że nie pa
trzą nań niczyje ŚWidrujące źrenice, że 
może wreszcie spocząć i odetchnn.ć. -
A przecież taki szmat czasu musi al kryć 
sic, musiał I,!ciekać przed każdem spojrze
niem, musiał kłamać i cierpieć. Straszna 
v,rina zwaliła się niby gfaz olbrzymi na 
młode serce, gryzfa je, cisnęła ku ziemi, 
czerstwość wysysała z. policzków, blado-

ścią pokrywała czoto i niby wiśni kwiat 
przejrzysty rosa opalony, płakała dusza 
Staśkowa, dusza prosta, dziecięca ... 

Na tyle pytań i próśb matki, by wska
zał, gdzie się znajdUje PelczYlla chustka, 
zawsze mial jedną odpowiedź: łez stru
mielI pod powieką i słowo "nie wiem". 

I trwał Ciągle w nieugIętym uporze, 
pieścił skradzioną płachtę i czeka! przyj
ścia wiosny, powrotu słońca. 

Za drzwiami w drug:lej izbic furkotały 
wrzeciona prządek, błyskało szparami 
światło, za oknem padał śnieg, a 11:1, stat
ku mruczał biały, o zielonkawych śle
piach kot. 

Chłopak zapatrzył się w okno na mięk 
kie mleczne płachty, płynące za szybami 
niby jasne archanielskie pióra, zasłuchał 
się w ciszę, to znów lawir szmer zmiesza
nych, kobiecych głosów, gwarzących na
przemian. 

No i widzi ta -- kto mógł wziąść! 
I to w nocy .. 
Na głupia. szmatę się łakomić. 
No ... widzi ta ... 
Pytałam, szukałam, ale jak kamień w 

wodę nic. 
Cóż poradzić - może się gdzie zawie

ruszyła. 
Ale to wstyd, wstyd, rozumicic, w mo

im domu ... 
Stasiek słuchał skurczony w ciemnicy 

na ławic. a w mózgu nity ć\vick rozpalo
ny tkwi! jeden wyraz "wstyd", ,;wstyd". 

Zasłonił dłonią oczy, by nic widzieć 
tef;o strasznego matczynego słowa 
,,\vstyd". 

gdy Santos DIlI11()!rl w r. 1906 potrafl 
utrzymać się bez przerwy w powietrzu 
zalt>dwi.e 21 minutę, Drollhin w roiku 1924 
utrzytTl11je się Już 

37 rodzin S9 młDu.t ł l f) sekund. 

DALSZE PERSPEKTYWY. 

Powyższe rekordy da·d:zą się ująć cy· 
frowo w następujących fommlach: apa
rat może dzi:ś lecieć 12 km. ponad ziemią: 
może on przebyć 448 km. na godzinę; 
może })rz,ebyc w pQwie'trzu bez odnowie 
nia zap.asów 38 godzin. Ponieważ zaś in 
ne doświadczenia ustal:Hy, u 

SOO}o-ł-ot moŻe dźw~ć 6 tys. k,g. 

cieżaru i utrzymać się :z nim w ciągu go
dziny na wysokośoi 3 km. - wobec tego 
każdy u-znać musi, u lotnictwo znajduje 
się w ołYliczu bard;>;o ciekawyoh 1}erspe'k
tyW. 

WieJDkrolfne loty na bardzo wie!lkic 
od! 0Srłości (np. dookola świata), ciągte 
próby na linjach k01T!unr1cacyJn ych 00-
prowadzają do coraz dalszego doskona· 
].c(] ia. 

Jeśli jednak ogół fen chce dalsze.zo 
dDSakonalenia się, dalsze?":) p03tępU w lot
nh:-twie. musi się popierać, musi 

z jc~o usług la!m'21wlęccJ korzystać: 

dotych~zasowa wstrzemięźliwość bo
\r,riem nie da się wytłumaczyć ani dro
żyzna" all'i temba~ dz~ej obawą przed wy
padkami, skoro w lotnictwie hand,lowem 
jest 

Ich stosunkowo nwiej, . 

aniżeli w komunikacH ~amochodc ',,: ('! ! , :zy 
na we1 kolejowei. 

---x:---

daie dzieciom Kathreinera 
k&w~ s!odową.Kathreinera 

kawa ałodowa utrzymuje w dzj~
ciach czerstwość i anę 0:-4% 

:tprawia. te im mleko lIDakufe. 
Tysiące lekarzy i'ł %&lee.,~ 

FoamiętaJcie O Inwalidach 
wojennych I 

Wtem w drugiej izbie, jakoby do wtó
ra furkoc.zącym wrzecionom, zerwała sic 
tęskna, smutna, bólem tęskniąca, krwią 
ci{!rpieil zalana pieśń. I płynęła wolno ża
rośnie, sk(;'lrgą rozdzwoniona, rzewności 
pełna, jakgdyby jeden j;;k z dusz biednych 
wyd:lrty. 

Melod.ia slluta sie niby nić szara. smęt 
na i przędzą spowijal.a Si'nśkowe serce. 

Niby potok wiosenny. to,pnielacvrn śnic 
.!?'iet'l1 pods ,,;"canv. wzbierał żal \V chtopi~
cej duszy. żal wielki. niewyptakany, z r>od 
brz~mienia win trysk~.j<l'~v. 

Chropiec nie mÓ.d znieść tei muzyki 
~losó\V z za ściany. 

Łzy DOciekły po twarzy. łzy rzęsiste. 
gorace i wielkie .. I'Ta piersiach nod koszulą 
n;bv wcg-iel ognisty nal:b i żarta ciało wet 
niana. skn:: d~iona chu"ta. 

Jezu. Jezu!... - łkał tn1ąc sic do ŚC;2.
nv. a szmat czerwony l)od Imbrakiem \VSV 
sal się w żyłv .... Strach. nier>oJetv dzic'cic 
cv SITach, obtednv. ok'·utnv ... 

Drżą1ca reka wpadta za !)azuche i na 
boisko ciemne. omroczone sp!yne!a miek 
ka t1mnina. 

Drzwi sbzvonelv - do kuchni \VSVIl::;' 
ta się c;('ho Staśkowa matka ze świeca w 
reku. \V ką:ie - na lawie jrk.! .... Stasiu. 
co ci. co?!. .. 

DOPCl:dta do komina i stanęla i<~k wry
ta. 

Na ziemi. pod stopami. reiata zmięta, 
niby krew zan;ekla i zczel'niat.a, malDwa
na cudna chusta ... 

---C0t---

I 
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Dla celów eksp rymentalnych 

sam sobie zaszaeplł raka. 
Odważn, dokt6r. 

Na osfa'fnłem ~i:ed~eniu niemieckie>
lM towarzyStwa chirur$ńcz'l1e~o w Berli
nie WY"dQsH 

clekawY referat 
do'cenf wvwatny dr. Kurtzahl1. Le1Can: len 
postanowił s'Prawdz.ić. czy rak w;pro&1l 
przeniesiony z człowieka chore~ na roro 
we~o 

prZYimfe sie w oJaan1źmie dtug;lego 
i zacznie się dalej rozwijać. Dr. KUlttu,hn 
"'\1'1 ~ekonanv. że tak nie jest. za'f)ra'j{nąlt 
jednak ~t'"7~e,cz sprawdZ'ić ekspervmenŁa1:nie. 
Trudno 1ednak byłoby znaleźć czlowieka. 
któryby nawet dla dobra lUidlzkośclwddąt 
~ię tak nieslychaneR'o ryzyka. 

Zresztą łeka'f'z nie szukał da'1ełro. zde
tvdowal się bowiem za objekt niebezpiecz 

neg'() eksperymenłi!l ' WYbraĆ 
santefro siebie. 

, Kazał więc zaszcz,ep.i.Ć sobie mwatek 
'tkanki rakowej owbnika. cierOliaceiro na 
raka .tJ'iersl. 

Eksperyment da'I nasfępu1ąlcv wyn'ii(': 
Po kilku dni'ach tkanka zasz.cze:viona 1-U

peJnie z-amarta. wobec tego tez:a Kurtzah
na utnymat'a się 

w całeJ oeh!L 
R6wnież inne eksperymen'tv lekarza, 

POle1taj~ce na leczeniu chorych wtasnem 
serum. uzyskanem PO tym eksperymencie 

· dały wynik neg-atyv,rny. Dr. Kurtzahn jest 
mtodym cztowiekiem, U.czv bowiem do
Piero 3.? lata. 

Dziwne zjawfisko. 

KrUI iwierij[J łajemniuem iwiDtlem. 
W m4cjscowo·ści Elmers End. Becken

ham w An.,g-Hi zaczęły się dZliać od 'Pewne
j!'() czasu 

niesamowite neczy 
na cmenfurzu. 

'Wi~}kJj krzYż kamienny na jednVn1' z na 
I'TObk6w świeci w nocy taJemniczem świa 
tłem t>OŚI'Ód innY'Ch ciemnych grobów. Pe 
nomen fen budz.ł 

olbrzYmią ciekawość w oIiolicy 
i, śdą'R'a og-romne Numv w oobHże cmenfa. 
!"Za, il!dvŻ na sam cmentarz 'ludzie wejść 
nie śmią. 

Pom~mo ś1'edztwa połicvineg-o nie daro 
się do tej pory ",-ytlumaczyć. ani też usta 
lit przvczvn fajenmi~ ziawiska. 

StraszlIwe dzieło ,zbrodniarzy. 
Sześć trupów w zgU szezach willi. 

One~Q:aj wybnchl w wiłli La MaJu:cba 
'W Dublrinie 'POŻar. który szerZiłC się z o
~romną szyhkościa zamieni; w kr6f.kim 
czasie w 

ouopiobr ł zsrliszcza olekny budynek 
Dopiero. l?:dv wilila soallita sie dosZlCzęif 

nie. mO,g'la s'traż ,oożarna dostać si.ę do 
wnęlrza. Ku swemu OR'romnemu ,D1'ZeraZe 
il1łU uirzala straż 

zwłoki sześciu osób. 
Natwbmiasf ohudzHo się DO d eJrzenie, 

że idzie o 'POtworna zbrodnie. a oożar zo 
stał w'Zln-t,econv w celu 

ukrycia iej śladów. 
Przypusz,czeuje to doznałO pol'wi.er: 

d7..enia 00 bliższem 2lbadaniu mfeJsca zbro 
dnli. Znaleziono śladv 'fl'Od!Datetti~ oraz pru 
Jronano się. że mieszkańcom tmiemożld
wiono ucieczkę z sypialilli. Nie ule,g-a wąf 
p;liwuści. iż ooia:r i śmieTĆ SzeŚCbu osób 
:fest 

siraszUwem dziełem ia1deJś zbrodniczej 
reki. 

Nie zdołano narazie jednak stwierdzić, 
kto jest Owym ztOCzvńJCa i jalcie kierowa
ły nim P'O lmdftd. 

W \\illi m1esz1G1.!to rodzeńshvo Mac Do 
nellowie: dwai bracia i dv.rie siostry. Po
nadto ofiarą mordu 

p.adli służący ł stużaca. 

Marszczenie czoła i zaciskanie pieści .. 
przyczynia się znzkomide do l,once~tr3cji myślowej. 

Psychologiczny instytut uniwersytetu 
w Kalifornji zajął się od dłuższego czasu 
zbadaniem korelacji, zachodzącej między 
zmarszczeniem czoła a wydajnością my-

ślenia. 

Na postawie licznych eksperymentów 
przeprowadzonych na studentach osiąg

Nie jest rzeczą przypadkową, że czło~ 
wiek marszczy czoło podczas myślenia. 
Okazało się mianowicie, iż marszczenie 
czota i zaciskanie pięści przyczynia się 
znakomicie do koncentracji myślowej. -
Natomiast rozprężenie muskułów i u
śmiech utrudniają koncentrację władz my 
śr~wYch. nięto następujące rezultaty: 

-':-:':---

Nurkowie angielscy będą mieli pracę 
~ naturalnie złoło, jeśli je wyciągną z głębin morza. 

Z nas tan iem wiosny. nurkowie angiel
scv maja. się zająć wydobyciem okrętu 
"Erd'Pt". leżącelto na głębokości 360 metr. 

Parowiec .. Egipt" 7~tonat Wl r. 1923 
PO zderzeniu sie z francuskim okrętem 
.. Seil'lc". w pObli~lI Brestu. Statek ów 
wiózf mUjon funtów szterlinJ!'ów. a w ~e:m 
674 h-s , funt6vl szterL w szfabaoh zl'ota, 

215 ·tys. w srebrze i 165 tys. funtów w z.to 
tych moneta'ch. 

Zastosowane rosfuną aoo:ratv nurkowe 
o ja-kich dotychczas .nie S1tvszano. Nurko
wie werbowani będą. na amatorów 1 na
gradzani sowicie ,pewną cZęlŚc;ia zfo.ta WY' 
darte1to otchtaniom 1t1Qn;kim. 

-. 
lIłIIyjski uarodliei IJWiO la Zdrowie DB~li[lno~[i rotlOpiOBY ołów, 

• po upłJWłe mllluty wypluwa stwardniały Illetat, 

Przez dłtd.sz:v au ~ ~ Pa DOS. nast~e wand. 
ryża łrurlZJi fakir TaclIrn-bei Obeoo1e blask ()gó!ne jed'nak zdziwien.ie wywolał na 
jegQ stawy i ~wlazda j:eg-o' .POwodzenia mo Stę-P1l!!a<Cv eksperyment: Ran el Gatlv po
cno. zblJadły. ~dvŻ· na hOTYzoncie tmrys- stawil na Silnym palniku g<i1Xl\V)I'l'l 
kim zjawił się oooooie fenomen w swoim tyg!~ ahmt!1r!owy. 
ro'dza.iu. Nasfępnie wlożYl dOlń kud'e c~0wianą.. 

imbrlskł C7..arod1fei Ran el GaIłY. Oboc..'1i fizycy stwierdzffi .te itopicn-ie o'd-
Nowy g-ość z krainy tysi·ąca i ledne.~ no bvwaJo się zll'Petnie pra\vidf.owo i że w 

CY. fakir najPTawdz'iwszy. "oryginaln.y" knStkim <czasie, roz,topi01lv ol6w osi'ąlR11s"l 
indyjski Jo,g-a. lraptan ,który fa!k ~łęboko temperaturę 334 st>OP'l1I Cel. Wówczas fa
zaznajomił się z t.ajnikami okulltvzmu. że 'id! chwycił naczV'l1fe i wrzaca }eg-o 7awar 
obecnie ootrafi, dokazywać worost oud6w taść wYPil za zdrowie 'D'UbftcZTIośd! 
w zakresi·e koncentrcccii woli i opanowa- Za P'Ót minutv wwhl't Ran et' Gany 
nia sweg-o. cia,ta. stMlrdmałV meta!. 

W p'rzeciwieńsewie do Tachr:a-beja. Rzeczo:7.lt1awcv mo'ltl'! na kulli zaUlWaży( 
który nie chciał 'poddać się bliższvm og-lę- wyraźne śtadv zębów fa:kira_ Oszustwc 
dzinom lekarskim. a zwraszcza sprawdze wydaje się pra\vie \vykłuczvne. zdyż ko, 
niu. czy rzeczyw;ś'cie potrafI - Jak 11- misja ·htż 'P~zed eksP'crymentem zbadała 
ITzymywat - naidokladni,eJ jame 1l'S1ma fakira. 

2'.ałrzvmać krażOOi1e krwł Równie ciekawe były inne ekspery-
- Ran el Gary zaprosił WY'bitnvch leka- menty. Ran et Oanv zanll'rZVt w sJ)'irytusie 
rzv. przVTodnilk,ó"v. chemików i inne po- ka-wate·k waty i :począł oocierać 
wa~d naukowe na swój debiut. kt'óry stał Dłooa.ca watą oiersi ł rami.oua. 
się w Paryżu sensa'cla dnia. Po tym eksperymencie nie mO'żna bv 

Na estradzie zi!a"ril się mfodv człowiek lo ujrzeć naJmnieisze~o oparzenia na skÓ 
bardzo szczuptv. jak na ascete przystało. hze eksperymentatora. Ekspervmentv fa
Pierwszą atrakcję orzvieto dosyć oboiet- kira wVwofatv w ParY'Ż-u wielkie wraże-

. nie. nie. Nie brak wprawczie sceptycznych 
Nale'żyona bowiem do repertuaru każ krytyków. naog-ó! iednak produkcie fakira 

c1e.g-o przecietneg;o fakira. ].og-a wzia! szpil uznano 7.2 wiaro,g-odne. choć nauka stanę
ke stalowa. dfu.l!;q na 20 cm. i przekłuł nią ta wobec niewv.la-sni,onej i 'tajemniczej za-
bez -i,d(i.rblmlwiek oznak bólu rradki. 
-,*'tłśiłtiSDhMM!NW@'1',;.!4iI1fMłłII 

Kratei.\:zki sądowe. 
iIiUWiIrn.~.7:S-'"=t:it:'"r.::tl .. _.==-=c:: ........ 

~UnJ POliU2k, [lJ ~@likatn@ ~Dłkni~[ie paluukiem? 
Krewka dłużniczka. 

Jest to rzecz wiadoma, że w dzisiej
szych arcypodlych czasach ,trzeba mieć 
dużo sprytu, a jeszcze więcej tupetu, by 
się jako tako utrzymać na pOWierzchni ży 
cia. Na miękkie serce niema dziś miej
sca, dobrocią bowiem nic się nie wskóra 
i należnych pieniędzy od dłużnika swego 
nie wyciągnie. Przekonał się o tern na skó 
rze własnej i to nader boleśnie pan Sza
iran, kupiec, człowiek o cicllCm usposobie 
niu i sercu gorębiem. 

Początkowo szło mu wcale nieźle, póź 
niej jednak gdy coraz bardziej piętrzyły 
się kłopoty finansowe i coraz to bardziej 
rosły stosy protestów, pan Szafran ze 
smutkiem stwierdzH, iż zmuszony będzie 
interes zlikwidować i wywędrować w 
świat za kawaUdem chleba. NajbardZiej 
bolato go, iż mu się tyle pieniędzy należy 
od ludzi, którzy znając jego miękkie ser
ce ani myśleli mu ich zwracać. \Vielokrot
nie W duszy biedaka wzbierał bunt, zacis
kał pięści, przysięgał, iż zareaguje energi
cznie, gdy jednaJ{ przyszło do załatwienia 
sprawy, miękkie serce brato górę. 

PIĘI(NA DŁUŻNICZKA. 
A najgorzej to już było z panią Stel c

nerową, współwłaścicielką firmy Stelc
ner, Weber i S-ka przy ulicy Piotrkow
skiej 141. Z firmą tą przestawał pan Sza
fran w stosunkach handlowych. Będąc w 
posiadaniu wystawionego przęz nią wek
sla na kwotę 330 zt., daremnie zabiegał o 
wypłacenie należności. 

Należy podkreślić, że pan Szafran jest 
na,der czutym na wdzięki niewieście. Pa
ni Stelcnerowa aczkolwiek podeszłego już 
wieko niewiasta, jest nader przystojna i 

czyni wrażenie na przedstawicielach płci 
brzydklej, . 

JAK TO SIĘ W ŁODZi REGULUJE 
'VEKSLE. 

Pewnego razu do sklepu p. Stelcnero~ 
wej zgłosiło się paru wierZYCieli, w ich Ih 
czbie i znajomy nasz p. Szafran. domaga
jąc się zwrotu należności wekslowych,
Piękna donna nie raczyła nawet na nich 
spojrzeć, całą uprzejmość swą kierując ku 
osobie p. Szafral1a. Po dość ważkiej wy
mianie zdań z innymi przedstawicielami 
firmy, wierzyciele zabrali się i vlyszli. -
Na placu pozostał jedynie pan Szafran, 
przygwoidżony ' wzrokiem pani Stelcnero 
wej. 

Ta na wstępie oświadczyła mu, iż targ 
dzienny wyniósł zaledwie 75 złotych, mu
si się przeto pofatygować kiedyindziej, 
gdy kasa będzie nicco zasobniejsza. Tegc 
już bylo zawiele dla biednego pana Szafra 
na. W sposób donośny dar wyraz swemu 
oburzeniu, tłukąc pięścią w stó? 

- Za moje pieniądze prowadZicie sklep 
Krew się leje ze złotego, n wY nic nie bę
dziecie płacić? 

W tym momencie rozlegl się suc!p/ 
trzask. ro piękna pani Ste1cnerowa. obda
rzona dość znaczną siłą fizyczną uraczyła 
p. Szafrana dotkliwym policzkiem, aż siQ 
biedny, miękkiego serca kupiec zatoczył. 
A jednak i w takiej chwili nie wyzbYl się 
rycerskości względem dam. Nie zareago
wat czynnie a11i słownie, jeno z ręką przy 
twarzy wybieg-t ze sklepu. ~ A później 
wniósł skargę do sądu pokoJu 5~go okrę· 
gu. Sprawa znalazła się na wokandzie w 
dniu onegdajszym. 

3 DNI ARESZTU LUB 50 ZL. GRZYWNY 

Kin~ Dom lu~~ y 
Wielki monumentalny' film p. t. 

Oskarżona palli Ste1cnerowa usprawie 
dliwiala postępek swój silnem zdenerwo
waniem, gdyż p. Szafran nie liczył sie by
najmniej z obecnością klientów i dykrc· 
dyto\vat firmę swemi giośnemi hard;1;o u
wagami. 

ui. Przejazd nr. 34. 

I m~~łOdzieŻY dozwolony 

R YS TOF OL 
" dramat w 8 akt. osnuty na tlę życia i podróży genjalnego odkrywcy Ameryki 
W.paniała wystawa! - - Wielotyąięczne tłumy! - - Arl;y.tycznli! wykonanie! 

l>rli/;ebaje~",ne zdjęcia z natury. 
W niędziele i święta od godz. 2 do 3 po poł., w soboty od g. 3 do <4 po pał. 
i w dnie powszednie od ~. 5-6 po pot wszystlde miejsca po 40 gr. 
Ceny miejsc na przedstawienia następne: I m. 1 zł, II m. 85 gr, III m. 70 gr. I Od wtorku dn. 13 do niedzieli dn. 18 kwietnia r. b. 

i!AM .... _._ • AR' • ....... tFWt ........... ... W4N 

W ostatniem stowie pani StelcJlerow a 
odpierała zarzut, jakoby nderzyla p. Sza
frana; dotknęła jeno delikatnie paluszkiem 
jcgo oblic7,a. l za to dotknięcie pan sędzia 
Olbrornski skazał krc\vką p. Stelcnerową 
Ila 50 złotych grzywny, względnie tr':-: J 

dni aresztu. 
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· Dzień w foazi •. 

Defilada nbabiny" po rynku 
Tajemniczy koszyk pod 

chustką· 

(x) Balbina Wysocka, bez stałego mieJ 
sca zamieszkania, należała do rzędu że
braczek, które nie gardzą' 

drobneml kradzieżami. 
W dniu wczorajs~ już od samego 

rana chodziła sobie babina od wozu do 
straganu, wyciągając 

rękę po datek. 
Otulona rzetelnie chustką, pod którą 

Ukrywał się spory koszyk, Wysocka Jed
ną dłonią brała datek, a. drugą nieznacz~ 
nie ściągała po garści fozmaitych specja
łów rynkowych. 

Lecz do czasu dzban wodę nosi. J.eden 
z przezorniejszych handlarzy, spostrzegl
szy manipulację żebraczki 

przytrzymał ją 

i oddal pełniącemu na rynJru służbę poste
runkowemu. 
. Wysocką odprowadzono do komisar
latu, gdzie przy przeprowadzaniU rewizji 
w koszyczku. tak skrzętnie ukrywanym 
pod chustką, znaleziono cały kramik, za
wierający wszystko, poczynając 

od igieł, a kończąc na osełkach masła. 
Tlómaczyła się babina, że to wszystko 

dary litOŚCiwych, lecz znano ją już z na~ 
zbyt lepkiej dłoni, wobec czego wywody 
Wysockiej pozostaly bez echa. Po prze
prowadzonem dochodzeniu żebraczkę 

zatrzymano w areszcie 
do dyspozycji władz sądowych. 

r,Codziennie o piątej". 

Łódzcy artyści Jadą do 
Kalisza na gościnny 

występ-
W początkach przyszłego tygodnia 

wyjeżdża na jeden występ gościnny do 
Kalisza zespól artystów teatru mieiskiego 
w Łodzi i daje w pełnym swym składzie 
jedną z najweselszych i najpopularniej
szych fars sezonu "Codziennie o piątej" 
znanej spółki tJennequin'a i Vebera. 

--:--:---
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[lY ~ AMI[ I Ul? .. 
POWJeść 

GO'sDodvni wiele wata przvktad6w spe 
<:.ialnej sympat.iL z jaką zwierzęta się do 
Olafa odnosiły. Jeźd:ził na 'koniach. które 
nikomu nie pozwalały do siebie DTzYStą
Dić. Zallrzy,iaźnH się z foksterjerem .który 
byr tak złośliwym, iż musiano go przy
pią.ć na łańcuch . ?"dyż . . iak mawIała służba 
.. sie-dziat w nim d,iaheł". Zima przylatyw.a 
tv nawet nawpÓ! skostni.at,e kruki i jadty 

• 1 . 
Z leg-o rę.CI ... 

Ody Olaf O1mścit pokój, przypomnia
łam sohic o tern opowiadaniu starej go
sfl'odvnL Jrżeli bvf ta'kim dobrYIn dla. zwie 
rząf. dlaczeg-o nie m(\.~t nim być dł,a k(')hie 
t y . która R:D kochała? . 

N'limowoli westcłmętam. 
~ Może ci pomóc w pabwaniu? -

za \vo fafam za nim. 
Zatrzymał się w drzwi ach i zawa,hat się 

co ma odpov.'icdzięć; 1)0 chwili rzek1: 
- Dzie.kuję. nic potrzebą: zabieram lvI 

ko ma lą walizeczkę z soba. 
-- Ach, tak. 
i:: a c zę1J.m ZI10WU jeść przerwane śnia 

(]::nic_ Po chwili Olaf wrócił. 
-- DI.aczcgn nie zaprosisz kOJrokolwiek 

ze zn u.i<ol11Vch do siebie? - zaoytat - Na 
przykład Marię Somę albo druga druchne. 

liłoU małUU8 wuntko W,'IUJ. Co ma się wi~ podobało ~ 

Panna czy kuferek? 
'(x) Antost Urbanl«k. słutąceJ, za.mł«;t 

kafej przy ulicy POOrzec:m~ 17, u:plywal 
bardzo mile wolny od obowiązków czas, 

.. w to-warzystwłe narzeczonego 
niejakiego feliksa Łąskiego. 

Ale do czasu ••• 
(a) WładY'5ław ICłberl, będC\1C Jeszcze 

ma.'łem d~kiem zdradza? 
złe Jmtyn1rty. 

Porntmo d'Oorobytu w jakIm s.Ię W'Y'Coo 
wywal, Władek byt chłopakiem krnąJbr
.nym a n1iejed1l'okrotnie óla fantazji kradł 
cudze rzeczy. Zajęoi prz,ez dzie1\ cab' 'Dra 
cą rodzice nie mogU 

załmować gę wychOWywanłem.. 
R~l Ił'edy samopas, bIegając po mla

sfczku z rówieśn1kaml. 
GQ.y podrósł zaczął pić. p'f.en:iądz.e rut ' 

wódkę kradł rodzicom ze sklepu. . 
Często 'OtrzymyWane ~ęgie bafy nie 

m'Ogty skłonić chłopca do poprawy, "sko 
fUI"ka" zlbyt mocno nasia:kła. 

Chłopak kradł tuż za~d{)wo, nawet 
Wlledy gdy nIe potTzebował pieniędzy. 
Czyni'f to }ednak o~lędnie do chwili siko~ 
nu ojca. 

Matka rozkochan'a 'W swym. jedYt1a!ktt 
do ,przsady tolerowała jego wybryki, 
sądz-ąc. ż,e z czasem chłopak dooiegają~ 
Cy jurt 

osiemfJastkt 
usf,atkuje się i stanie się goOOym nasfępCą 
ojca. 

Plonne io jednak byty na.dzieje. Wta~ 
de'k am myślał zmienić 
hul8Jąrozo. TlO'd2łe.jskiego trybu żyoia. 

Zasmakowawszy w zle.rn stał się bez 
c~ektym <IQ tęsro st~nia, te krewny'ch, 
kt6ny chc1eli objąć . 

ster ucJ:iwłanego łnferesu 
fOiber'l'ów, wy.rzu,cil z domu, !Wówczas po 
l["U pierwszy 

~ metkę. 
Od tej pDry Władek pr~esfar !byĆ czlo 

wiekiem. Pil niczem bydJI~ bU matkę l 
okradał ją bez jHtości. 

Z czasem, wskute<:k ~a/krlego posfępo
:wani,a l<Hher'tom zajrzała w oczy nędza. 

Wradek ni-e majlłc już z czegQ czer
paĆ pieniędzy, p'Oczął okradać innych. 
SchwycDny na 'U.czynJku kradzieży. wy~ 
sfęp sw6j odpokutował 

kilkum.iesięcznem więzieniem. 
Przed paru z-2~ledwie tygDdniami OQzy 

skal wolność. Udał się do domu matki, 
która sYil1a przyjęta z otwartemi rękami. 
SiedZ'ial w domu spokOjnie dni kUka, i 
ui'actrzywszy dogodną chwi'lę, okradł ma
likę :ze wszystkich 1i1ver;alnie ruchomo,ś·ci i 
uci'eikl. 

Zdeterminowana Kli'berifowa 
zameM.owała o kradzieży 

pclic.iL Za ;zOj,egiem TO'zesfano. 
Ust y gońcre. 

W dniu wczorajszym podczas weso
lej hulanki w Łodzi uJęta go po'licja. 

PO'wiedziono go do 1J'wmisarjatu, gdzie 
przyznał się do popetni'enia krądzieży. 
po pr:oopTowadzonem dochodzeni'u Wła
dysława K:liberta, przestano władzom są 
dQ<wym w K'allisZ1'. ....,--

felek tak bardzo przypadł Antosi do 
~~pt, że. postanowiła coprędzej "wydać 
Slę za mego. 

W tym to tet celu, miast chodzić na 
spacery i tracić dregi jej czas, Urbania
kówna gościla narzeczonego stale u sie
bie, śniąc o 

bUskiem małżedstwie. 
Inne mial tymczasem zapatrywania re 

lek. Widząc ,,,cale pokaźny kuferek dziew 
czyny, zamierzał jedynie Antosif; obrobić 
i uciec. 

Stosowna ku temu chwila zn~lazła się 
VI dniu wczorajszym. 

Gdy państwo wyszli, dziewczyna po
stanowiła felka ugościć 

po pańsku. 
Zbiegła. więc do sklepiku po wiktuały; 

w międzyczasie Łaski 
oderwał wieko od kułęrka 

"wybranej" i spakowawszy szybko na
gromadzone tam drobiazgi wartości oko~ 
lo ZOO zlotych i 300 ztotych gotówką., 
zbiegł. 

Gdy Urbaniakówna wróciła, z.auwa~ 
żywszy nieobecność narzeCzonego i rozbi 
ty kuferek 

oniemIała Z przerażenia. 

Jeszcze Jedna ofiara redukcji. 

Płaczącą dziewczyn~ zastali po po
wrocie z pr~echadzk.l chlebodawcY i po
wiadomieni o wszystkiem, zawiadomUł 
poliCję, która zajęła się odszukaniem Łas
kiego, nota bene zlodzieja, bez stateg() 
miejsca zamieszkania. 

Ucieczka przed nędzą. pełnie bez lęku powierzy l Jej 
zarząd swego domu. 

'Agnteszka z nałożonych na nią ooowlą 
zków wYWiązywała się nadspodziewanie 
dobrze, zyskując 

(x)' 22-tetnł Pranclszek Wolski, miesz
kaniec Poddębic, aczkolwiek od dzieciń~ 
stwa pozbawiony opieki rodzinnej, wy. 
rósl na 

uczciwego człowIeka. 
W pog'Olli za chlebem przybył do Ł0-

dzi, gdzie zamIeszkał kątem u ubogiej 
wdowy w śródmieściu. 

Wolski wiódł żywot spokojny ł n1ena
ganny, wolny od pracy czas poświęcając 
dalszej swojej edukacji. 

Z życia swojego czul się zadowol~ 
nym w zupetn~ci at do CZ3.SU._ reduk~ 
cji. 

Pewnego 'dnia pozostał naraz bez pra~ 
cy, chleba i dachu. - Goniąc resztkami 
skromnych oszczędności syplal u kole~ 
gów lub zwyczajnie w 

domu noclegowym 
starając się wszelkiemi sitami zdoby'ć ja~ 
kąkolwiek pracę. 

Bieda coraz więcej dokuczała Wolskie 
mu. Wychudł jak cień, siły go opuściły 
zupelnie. Pozostała mu jedna droga: wy~ 
stępku. 

Tego uczynić nie chciał, wolał raczej 
cichą śmierć. 

za:pomnialem jej nazwiska. Nudzisz s.ię za 
p.ewne. siedz<:liC t.ak v;;ec.z.nie sama ... 
~ Zaproszę Marję, - oo'Parfam. 
Jeg-o twarz zajaśnlala na .przelolJną 

chwilę; .f{wizdn€l'f na psa i tJlQ ,ch'Wili widzia 
lam 'przez okno. jak zdaża,t razem ze swo
im czworonogim fuwarzyszem 'WI kierun
ku: stainL 

Będąc 1m p.eWtla, ~e WY'szedt z domu, 
ooboieg-łam sz.ybko cliO jeg-o wkodu, k:f6ry 
znajdowaf się PO prze,ciwleglej stronie ko 
rytarzz. Drzwi stały na rozcież otwarte. 
Na środku podlo'.R"i stata walizika. na MŻJku 
zaś leżały rozrzucone koszule. skarpetki i 
inne części meskiei g-arderobv. Zawa'ha".' 
szv się sekundę przy drzwiach. wesztam 
śmial0 do wnetrza. 

Olaf za~ąr prawd'Opodobnie 1>akowa'ć, 
ale przerwał s,vę zajęc,ie. alhowiem waliz 
ka byla tyl-ko ąo 'PO~owv zapet'tliQna. Na 
kamizelce leźat.o mate, p'taslcie skórzane 
nndciko. Byf:o bardzo znisz,czone. jak ,gody 
bv je ktoś prz.ez dt1li,g:i bardzo ·czas nosit w 
kieszeni. NiRdV gu przedtem nie widzi.a
l.a.m. 

Nie f ··:.:; fam w~al(; zamIaru szpieg- l wa'ć 
Olafa; ale mimuwoli podn5o:-lam P ŁlD.e !e c 7. 
ko. ahv k wlcivć z D-owrokm do kh~szc
ni kam:-:rdki . Pudt;;nm uie byto za~~:~iG 
te. OfwO:-iV:,) ~je iak książeczka i ze środ 
!ta \vypadh fotoln"afja kobiety. " 

J'\ie mO'g-tam dostrzec twalzv. allboif,' :c 'n 
caf.a foi.: g-rafja byto o\vinięta 'v li st. Z<i ~!:t}' 
zuolc.hm id~\c za podszepŁem zaz·jt· ł~~ C ! 
I:-st cawil1ąc. uslyszal.am gtos Olafa :iU po 
jwórzu. 

Zgłodniały, zaciskaJąc Kurczowo otoń 
z flaszec;d<ą trucizny, błądził przez noc ca 
tą po uliczkach miast, a nad ranem w bra
mIe domu przy ulicy Nowo-Sikawskiej 5 

wypił zawartość butelkL 
Leżącego bez przytomności człowieka 

$Postrzegł przechodzący patrol policyjny. 
Zawezwano pogotowie. Lekarz stwierdzi~ 
wszy zatrucie 

kwasem solnym 
odwiózł denata do szpltala miejskiego w 
sta:nie bardzo osłabionym. 

Pan; który niema szczę
ścia do służących. 

A zdawało sięj że jest u czc:iwą!_
(x) Pan Fajwel Rotkopf, zamieszkały 

przy ulicy Napiórkowskiego 9 
przyjął nową służącą 

niejaką Agnieszkę Skoczylas. Mimo swej 
podejrzliwości, w niedtugim czasie z wiel
ką przyjemnością skonstatowat, że nowa 
służąca jest z usposobienia zupełnie nie
podobna do dawnych. 

Pracowita i spokojna całkowicie za~ 
sługiwała na zaufanie, to też p. fajwel zu-

coraz to większe zaufanie. 
'- Talca sluiąca - to skarb! - ma· 

wiał Rotkopi znajomym i Już bez obawyj 
wyjeżdżal za interesami zostawiając w1 

domu sarna Agnieszk~ zaznaczyć wwiem 
trzeba, że pau R. 

był wdowcem . 
i to w Qoaatku bezdzietnY1IL . ~ . 

W dniu wczorajszym po Qwu'anloweJ 
podróży, gdy wr6cił p. P'ajwel do domu 
za~tał drzwi mieszlrania zamknięte. 

Sądząc, że służąca wyszła do miąsta, 
wszedł do sąsiada. 

Próżno jednak oczekiwał. Agnieszka 
nie wracała. .' 

Zaniepokojony p.rzywołat ślqsarza, kt~ 
ry otworzył zamek. 

Zaraz na samym wstępie uaer.zyl go 'W 
oczy nleiad panujący w mieszkaniu, 
zaś przy dok~adniejszem ro~gli-ldnięcju się 
Rotkopf spostrzegł brak bielizny, częśc{ 
garderoby i innych rzeczy na sumę 

400 złotycb. 
I tak pan 'fajwel niema szczęścia (lo 

służących. 

W ,przerażeniu opuścHam fot{)~rafię l, nla w domu; nie lb'y1'am bowiem f)e-wn,l, 
jak ~zaiona. wvbie.g'tam na korytarz ... Na czy zdotaw znaleźć w sobie tyle sU,v woli 
scIwda,c.:h wpadłam na gosPDdynie. aby się oprzeć moz,l1we; l'f6bt'e ooca1owa 

- Pa!! szuka pani, - rzekła. NagIe s:ę nia mnqe; na stac.U takie niebezpi'eCzeńs
wfnda i spojrzała na mnie ~ę z.du1ll:eniem two duż mi nie grozUo. 

- Bo-żc! Jakże p.ani wy,gl~da? Twarz Odprowadziłam gO na: neron. I.lo1)iero 
p.an: zblad-ra jak p.li6tno! :teraz zdam1l1' woje S'PTawę % teJro, że on 

naprawdę odjeżdża. A ~ytym łro' jmt wiĘ 
XV. . cei nie z,obaczyla? A jeżeli ja d~ś 'DO ~iJZ 

Olaf odjechał \vieczornvm pocłą..~iem ostatni słyszę jego 11:10'$? 
jak tr) zapowiedział. Odwtozl,am zo do sta TQ' by~o naiwne z mOje1 sYr<>nv. wiem 
en małym ~i~dem. którym nauczyłam się o ·tem. ale tylko z trudem POwstrzvmałam 
powozić. Trudno nam byto z soha w Jro się od TJ<lacz:u. 
elze rozmawiać. albowiem siedzteliśmv Olaf g,pojrzał na mnie i jeg-o ohH-Cle 
zwróceni do siebie tytem. zaś malv iÓ.R" s],1 drg-nę!'o dz.iwnJe nerwowo. 
nic p.odskakiwaf PO llieró\~.rnei drodze. - Nie czekaj, at przyjedzie 'Pociąg. _. 

UsHowalam zapomnieć. że sama bę-d~ rzekł. - Na d'W'Orz:e ",Modno. a zresztą ry 
musiara wracać z,e stacji. Nad wzgórzami cblfo zapadnie mrok i .trudno ci ber,i;zie sa 
horyzontu uno'<;iła się lekka mgła, pu'zybie mej w ciemn·ości· trafić d'O domu.. 
ra.iaca odcień fi.oletO\vawy. Zale:zał'O mu widoczni.e na tern. aby sic.' 

Nap,isaJam list do Mar.U i oddalam zo mnie iakuaj,pred:zei. pozbyć. :Wróciliśmy 
O1.afo\\"i 7 n1'oŚbą. aby gO wręczył mej do gjg-u. 
przy.i,8ci(;1 --, p o) przy}eździe d'o stollcy. Ser Wfljadram l 'U.idam ldce. Olaf 1J!owlvk".l 
de,cznie ją [nosilam. aby przvjechała. , al- plled dokęla myoh n6g_ Nast<ltJoiła chrwil ,) 
Dowiem myśl. że sama będę musi::l'1a 1Jrze milczenia, którą przerwatam. 
bywać w ,.Pięciodworze", naDawala mię ~ No 'to dowidzenia. 
przerażeniem. Spo.irzat na mnie. 

- A jeżeli twoja matka zapyta, lak ci - Dowidze,nia. 
się DOwodzi? - rzekl nade Olaf. Wyjiecha.łam na drol,R"ę. Przvous~czam, 

Zaśmialam si ę , sŁys z<1'c to 'pytanie. a}Jo ż;e wrócił na llet"on. ale teg-o n!'e widziaJam 
wiem w teji chwiH o tcm samem mvślalam. albowiem nie o-dwmcatam ·dowv ... 
~ Pm,,;iedz, że mog-Ioby być R'or~ejl,-' MQje QCz.v bvlv Delne ł,ez. 

odpadam. 
-- Ale nie o wiele R"orze.i? .. 
W te.i chwili zajedlaliśmv przed stacię 

Pojechałam z uim, a'by uniknąć .D'o:Że~lla~ 

(tł. I;. n.) 
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W labiryncie życia łÓf.1I!{iego. k1c~ zwierząf. ..'s'k?~. !n!ferlelny" ,i ł)-:11 
poaobr.e .. !!wnzdZle proJrramów bm~ 
cvrk6\v. Bowiem lJ.racla Blm-Boa _ 
puhlic.zności to. co w ~ eT.MradI 
mQźe n~jbardzie.ł jest DOf:n'.ebne: clnrił4 
~zcz~r~!!O śmIechu i meoohamowanei we 
sołOSCl ... 

X'---

W i ~ O W i ~ ~ O [ Y r k ~ W ~ D a D I a [ u D I ~ r o w ~ K i e D O. 
A czvnta to w rok młbr. · t.ubtcłJIy 1 ory 

2bmłnv soosób .nrzCDlał:lJac satwvCZile 
swe występy dobra 2h na ~ ta 
słrumentacb. te rozweeeJoea DIlbł!c:1.Dość ... 
wcale me DOZwala fm nIM z tlII"mV mlU
Sz.'l1aC niemilJmąeym aołalr.:.em wda! do 
oowvch • .kawałów-'. 

Pierwszy i jedyny polski cyrk wt:drowny na dutą skal~ oZło!ył sl~ 
w Łodzi obozem .. 

Bim i Bom to clou programu. 
~lv ?r01!ram bardzo 1Idafty i cyrk go 

Na obszern'ytn Placu Dąbrowskiego 
~ozlokował s'ię znów og-romny. pełen swo 
lstych tajemnic namiot. kryjący we wnę
trzu swój wlasny, jakby odrębny - świa 
tek cyrkowy. 

na para znanych łut nic' od dztsłai ctow
nów-humorystów •• Blma j Boma_ 

Swietne entree komiczne znakomitej 

tei parki zasfemde isfulnfe w zntT)efn~i 
ni'ejeden najbardziej. może blvskotHwY. na 
nerwy wid7..8. oblicrotlv akt tresury dz1-

dny Jest Istotnie zwiredzeni.a. (faun). 

ŚwIatek zabawnych klownów i młnstre 
11.. uczonych koni ł mądrych Dtesl{ów. J)Ooo 

Wlewnvch woltyżerek l Idbklch 2:hnnastv 
ków,.. 

N a. S Z e d z i e c i. 
Nie poraz pierwszy zawitał do Łodzi 

cyrk - nie DO raz p'ierws.zv Iodzial1ie. a 
zwbs,z,cza dzie~iarnfa lódzka. mtt.ia okazję 
spędzJ:: l!-rozmaJconv wieczór przy jaskra 
wem S\Vletle cyrk{Jwvch żyrandoli. AHści 
- icdp.'lK po raz pierwszy mamy okazję 
UCZYilIC. to \'11 ~ł'Tkll - polskim ... 

Eowlcm - o He dotychczas orzYłnrwa 
l~ oQ Jl'lS same zarzraniczne. nr3ewa~~nie 
J11emlCckie imprezy - 4) tYle tym razem 
I!oony jest uwagi fałd. że bawiący w Lo
d~i obecnie cyrk braci Staniewskłdl iest 
DlerWSZym j Jedynym w Polsce eyrkiem 
wcdrownvm na dużą skale, który stwO<fZO 
nv I>rzez siły lrraiowe Opende wyłącznie 
oolsklemi siłami. 

TRUDNOŚCI NATURY TECHNICZNEJ. 

- A była to wcale nietatwa sprawa -
opowi_a~a n~m. dyrektor cyrku. D. M. S!a
JlleWSf<1 - Z3maUmtrOwać u nas imprezę 
cyrkową. Zwł~szcza ze wztre!du na l1i~
dostatek oomocv technicznych. Już na sa 
mym. [)OCzątku dał sip nam we znaki brak 
kraiowych fabrYk. które burluia i kOl1stru 
uia sJX'-cjainc. skomTllikowane. bo obHczo 
ne przecież na cw),i wędrowne. namioty 
Dt6cienn~. Istnieja takie fabnrki zagr:mi
cn. ale n10 Ilde!-:anśmy sip do ich DOJ1i9CV. 
Zbudowa!1fH1v wszystku sami i - lak pa11 
widzi - udało sie to w ZUp.e~110ŚCi. 

POZIOM WIDOWISKA TO GRUNT. 
- Cyrk nasz isfuieje jl1Ż trzeci rok. -

opowia{la dalej dvrektor M. St. - Perso
nel składa się z bHsko lOn osób - mamy 
wYllacznie polskich artystów cyrkowych -i 
- catość wyc11Ddzi bard7.{) {l{Jbrze. ku 7,U 

petnemu. nietylko naszemu zadowoleniu, 
ale i publiczności... Podstawe do teg:o 
twierdzen'ia daje nam pOwodzenie. iakiem 
cieszymy sie wszę{lz,ie. wedruiac już {Jd 
przeszło dwóch lat po wszystkich więk
szych miastach careg:o kraiu. 

- Me hijemv na efekt 1.-Cwnetrzny. ~ło 
śna rekłame i t. D.. naromiast zwracam:" 
uwa2:e na sam J)O~i{)m widowis!ca' cyrko. 
We1ZO. 

IstoTnie - wypa.da stwierdzić. że pier 
WSZY duży polski cyrk wędrowny nie u
s~ęptl.1e zasadnicz,o w niczem pierv.·'szo
rzednvm zag-ranicznym imprezom teg-o ro 
dza.itl, Niema 'fu wprawdzie bogatej. e.~zo 
tvcznej menażerii. niema specialnego blich 
tru. natomiast samo wido\visko cvrkowe 
sklada sie z szeregu barwnvch i efektow
I1vd1 numeró\Y, rnOi?:::t'cych zadowoEć każ 
de.!!.o wvbred'l1c.(!'o nawet zwolennika tego 
rod7~iu przyjemności. Dotychczasowe 
'3pektalde dowiodlv tego w zupełności. 

S~ereg p:c:kll'lCh raso\vvch koni. po,cho 
dZą';:l ch ze c;tadnil'lY cyrku \va.rsza\YSkic 
trO i wypro"1,'aclZ<lnvch na aren e przez n, 
MroC7J-:owsl\ieQ.'o ,ip·n. (ró\i;nież 7, warsza\v 
,,1~ : '_'~l1 c,.·rku) OdZ:!3CZfi sic zI18.komitą trc 
sura i budzi zachwyt łódzkich orzyjació! 
S7: l ' t;j hi [)P' cznei. 

R6wnief 1!1iie .. nIlmerv" st-o]a w zupeł
l1o~id na ,y:rsGK .. §ci 7ad::mia. zaś na special 
Pi> wvrM:n:::llie za~~u"Yuip. nClttlra1nłe świet 

Chłopiec 
ChtopEec 
Chłopiec 
Cht.opiec 

Walka z ralnnnkami 
VI pociągach. 

Zfodzie,ee kolejowi m~pada]ą 
najczęściej na 'A'a~]ony ~ wej .. 

śd~mi wprost :2 perc.nu. 

Wobec stwierdzenia, że zlo<lzieje ko
lejowi, okradający N~;8żerów w nO'::J', 
najczęściej napadają na wag{)I1Y z viej
ściami 

wprost 7. peronu, 
mi(l, Kolei polecHo poszczególnym d.-rck 
cjom, aby takie wagony byly: przyl,~zepia 
ne do pociągów podm[c.iski~h lub daleko
bieżnych 

tyl!i:O \v dl,ień. 

\V wagonaeh posiadających \\'Cjsr;'la 

z ko.rvtarza, okradanie pasażerów jest o 
',,-iele trudniejsze, ponieważ złcdzieje mu
sza chodzić po korytarzach i przez szv
by 

upatrywać sobie od'lin,wiednie oHary. 
Ino,vacja ta przyczyni się niewątpliwie 
do zmniejszenia liczby kradzieży irabun 
kó\v. 

Dzielna kobieła nie zlękła się b~ndytó,w. 

;;;: Miecho\va donoszą: 
Onegdajszej nocy napadli dwaj uzbro

Jeni bandyci na dom mieszkanki wsi Lg,o
ta Wielka w powiecie miechowskim, Ar:,
nicszki Turek, Zestali w mieszkaniu jej 
sublo!{Qtorkę Teresę Sygulinę, która l1a 
widok opryszków 

~hwyciła siekiere 

i powit:łla ich Ciepło: .. Chodźcie bestje, 
to się z wami zaraz rozprawię:'. 

Siekiera była ostra i b~yszcząca, to też 
przeKnnała banrlytóv; , 

cofnęli się i z za płotu strzelili trafiając 
uzielną kobietę w piersi. Policj<l pcwiato
wa jest na tropie bandytów. 

I: - Maniek, to drzewo ma 50 lat I 
HI: - Sbtd wiesz? 
I: - Mamusia mi to powiedziała. 
lit: - Ty wierz kobietom, gdy mówią o latach! . 

~\VJi Url~~n![y lifagna ~ieniadle. ~neIDB[lODe na looomooi 
dla bezrobotnych. 
Wesoła noc VI/ kabarede. 

Z Poznania donoszą: 
Kasjer Ohwodowt:!go Biura Funduszu 

BezroJocia w Poznaniu, Stanisław KnoIl, 
k?\1/alef, lat 26, z polecenia zarządu fun
duszu Bezrobocia, podjął w dniu 15 b. m. 
z Banku Gospodarstwa Krajowego 5.800 
złotych, z którą to sumą ulotnił się wraz 
z swoim kolegą Piotrem Chudym, kawa
lt'r~m, lat 25, w stronę Bydgoszczy. Poli
cja prowadzi energiczne śledztwo. Pościg 
za malwersantami nie dal narazi e żadne
go rezultatu. 

\V UZ11petnicniu powyższej wiadomo
ści o luadzieży donoszą, że kwota. którą 
pOdjął główny malw~rsant Stanisław 
KnolI, miała być rozdzielona między U-

rzędy Pośrednictwa Pracy n,a 
Z2{mmogę dla bezrobotnych. 

Z tego, że Chudy, książkoWY' Zarządu 
Puuduszu, umknął razem z KnoHem wyni
ka, iż obaj uprzednio obmyślili plan kra
dzieży. 

Krążą pogłoski po mieście, że w dniu 
krytycznym, t. j, 15 b. m. Knoll i Chudy 
zabawili się dosyć 

wesoło w jednym z kabaretów 
do późna w nocy, poczem pociągiem po
śpiesznym wyjechali w stronę Bydgosz
czy. Natychm:astowy pościg nie dat żad
nego rezultatu. Policja jest na tropie de
fraudantów. 

Uwie~iiDna nauPJ[igUm flUra ~i~ ~o ~ł~~oki~~o ~m~lU. 
Tragedja młodej kobiety. 

Ze L \vowa donoszą: 
Dnia 13 b. m. o godz. 1S-tej mieszkafl

cy wsi Piaski, pow, Lwów, wyłowili w 
stawie 

nieprzytomną kobietę. 

O wypadku zawiadomiono policję. Po 
zastosowa;liu sztucznego oddychania, 
prZV\\TÓC0\10 nieszczęśliwą do pr.zytom
ności. poczem wdrożono dochodzenia. -
UstnIorlo. że kobieta ta o nazwisku 
EJż',ieta Atłd.~rkówna, lat 20, .nauczycielka, 
zamieszkała stale we Lwowie \vyjechala 
dnia teg;o pociąg.iem do Szczerca, poczem 
udala się piechotą do wsi Piaski i 

rzuciła sIę do stawu... . 

Anderkówna pozostawała w bliźszycb 
stosunkach z jakimś 

nieznanym narade policji mężczyzną 
albowiem odmawia ona szczegółów ze
znań - który przyrzekł jej posadę. 

Mężczyzna ów jednak Anderkównę po 
rzucił. Postanowiła ona - nie mając środ
ków do życia 

popełnić samobóistwo. 
Chcąc unikll[\ć rozgłosu udała się na 

wieś. aby wykcm~ć swój zamiar. 
Pozostaje Olla \v stanie grQŹnym nara

zie u wójta w Piaskach. 
Dochodzenia trwają. 
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Skład polskiej reprezentacji szerlnDerczej na mecz Zagraniczny rynek pieni~żny i towarowy. 
z Czechosłowacją. 

Odbędzie się dnia 17 I 18 b. ftI. W K;oakowle. 

Kraków, 17. 4. (C-S) Na międzypań
stwowYm meczu szermierczym Polska
Crechoslowacja, który odbędzie się w 
dniu 17 LI8 b. m. w Krakowie, barw poł
Slkich bronić będą następujący szermie
rze: pp. Papee, Berski, Pridrich, Malecki, 

Mańko wstki , Zabiel.slci, Vambera, Ool1ing, 
Seg-da, Zagaoki i Nusbaum. Nie wszyscy 
jednak z ""ryżej wymienionyc'h wadczyć 
będą. gdyż :znajdują się tu równi'eż szer
mierz·e rezerwowi. 

Zawody szermiercze o mistrzostwo X dywizji. 
Wczorajsze wyniki klasyfikacji. - Dziś odbędą się sensacyjne 

społkania finałowe. 

(C-S) W dniu wczorajszym, f. j. w 
p(~ 17 b. m. w sa'li WKS~ odbyła się 
klasyfikacja zawodników do mis'trzostw 
dyW'izyjnycb, która wyłoIlila nas'tępują
cycb szermierzy do finaf6w: w grupie 
oficerskiej kl. A. - por. K'I1delski, por. 
Ktńnicki, por. rez. RymIer. Kl. B. - kpt. 
Si ekie rzyń ski , por. Gomoliński, por. Gru
ca.. por. Ogrodnik. 

KlasyfIkacja w grupie podoficer6w da 
ła następujących szermierzy: w kI. A. -
siert. Szer, plut. Urbański, kapr. Romań-

czuk. ogniomistrz Walczak. W kI. B. -
sierż. Stojewski, O.gTI. AnClk, sierż. Paproc 
ki i sieri. Leśniewicz. 

W dnIu dzis,jeJszym (sobora) przed po 
ludnioem od'będą się w sali WKS-u fi,nary 
w grupie podoficerów. zaś po południu o 
Rod'z. 6-ej wiecz. w sali szkoły powszech 
ne.i przy u1. Ceg-ie'lnianei 58 odbędą sie 
sensacyjne spotkania finałowe o zaszczyt 
ny tytuł mistrza w zawodach szennier
czych X dywizji. 

Posuwa'my się naprz6d. 

Wszystko dla rzysposobienia woiskowego. 
Na os'fatniem llosiedzeniu Radv Naczel 

Ile} WydJ.. Pizo i Przvsp. WoJsk. (na: które 
nie OOl)USZC%0110 przedstawicieli prasy) de 
łesrat zjazdu seJmików POwiatowvch P. 0-
smotowski\. m-rosil następuiąca deklaracJę 
~ Organizacyj samorządowych: 

1) .zd sejmików deklaruje dla celów 
Wych. fiz. ł PI ZV$P. wojsk. terenv na boi s
kla we wsZl'do"'ch nowiatach Rz.p.}ftej; 

2) oddaje natychmiast do dyspozycji 
Radv Naczelnej tereny na P<lmmzu. z.aś w 
woj. Nowogrodzkiem i na Polesiu znaczne 
brzesfrzenre ziemi dla zor~anizowania obc 
zów letnich: 

3) wydaje zarządzenie. aby instrukto
rzy samorządoWi powiatów roz1Joczę1i 
t>ropag-andę za zorg-anizowaniem org-ani
zacv; sportowych i przysp. woisk. w po
szczególnych ~minach wioskach pol
ski.ch; 

4) zjazd zaleca samorządom pOwiato
wym. aby na walcujące stanowiska w u
rzedach g-minnvch i 'POwiatowvch przyj~ 
mować osobv z kwalifikacjami sportQwe
mi i znajomością prowadzenia DrZVSposo
bienia woislrowego. oraz tych wszystkich 
kfórzy pracuJą; czynnie w onranizacjach 
spOrtowych. 

.~ ". -.-.-
TEGOROCZNE KONGRESY SPORTO· 

WE. 
Paryż. - W roku bietącym odb~dą 

się następują.ce doroczne kon,gTesy strorto 
we: Lizbona - 2 ł 9 V. - Międzynaro
dowv Komitet Olimpijski, Haga - 21 i 22 
V. - Kongres s2't'rmierczy. Medj'olan -
23. VI. - Kongres kolarski 5 - 8. VIIJ. 
VI Hadze kongres lekkoatlelycZllY. 

Oryginalny zakład. 

100 kilometrów na motocyklu nie dotykając 
kierownika. 

Oryginalny zakład sportov.ry rozegra
no na szosie między Bezieres i Perpignan. 
Niejaki Lavłgne zalożył się, że przejedzie 
100 kilometrów na motocyklu, nie dotyka
jąc kierownika. 

Lavigne zakład wygrat W drodze to
warzyszyły mu samochody z kontrolera
mi oraz sportowcami, których zaintereso
wat żywO ten szczególny zakład. 

Zbrodnia za kawałe cukru. 
Czteroletni chłopak zab!ja swą siostr~. 

Niezwykly wypadek zaszedł w miej
scowości Pischenau w pobliżu Berna. Na 
podwórzu bawiło się dwoje dzieci wdo
wy Marji Kanausck: czteroletni Józef i 
sześcioletnia Maria. W toku zabawy zau
ważył chłopak, że siostra 

zaJada kawałek cukru. 
Zażądał od niej, aby mu dala ten 

,skarb". Gdy dziewczyna odmówiła, chło 
pak pobiegł do izby, chwycil strzelbę bra
ta pani Kanausek, poczem powrócił na po
dwórze i 

strzelił do siostry. 
Na odgłos strzału wybiegła przerażona 

matka - niestety za późno. Dziewczyna 
ieiała w },ałuży krwi i okazywała 

słabe tylko znaki życia. 
Zawezwano natychmiast lekarza, któ·· 

ry stwierdził już tylko zgon maleństwa. 
Sekcja zwłok wykazała, że kula przebiła 

płuco, wątrobę I serce. 
Nieszczęśliwy ten wypadek wywar? 

tak silne wrażenie na matce, iż popadła o
na w silny 

rozstrój nerwowy. 
graniczący z obłąkaniem. - Młodociany 
morderca nie zdaje sobie zupełnie sprawy 
:: grozy swego czynu. 

Nieszczęśliwa miłość a ara. 
Jak z Trylogji Sienkiewicza. 

Wśród kolonistów wojskowych na po
graniczu Litwy znajduje się kapral jazdy 
tatarskiej Mahomet Amirowicz. Tatar z 
dziada pradziada, odznaczony 
krzyżem walecznych za nłeustraszoną od

wagę. 

Kapral Amirowicz zakochał się w żo
ljie wlaściciela pobliskiego majątku i po· 
słał do niej w swaty swego kuzyna. Dzie
dziczka wyśmiała Tatara i radziła mu, by 

wybił sobie z głowy amory. 

Tatar jednak nie zrezygnował z miłoś-
ci. Pewnego ranka, gdy piękna pani wra
cała z przechadzki po polu, zjawił się na
~le orzed nią, skrępował jej ręce. usta za-

mknął pocałunkami, wsadził struchlał", na 
konia i 

pomknął z Jjorwaną do osady. 
W domu jednak odezwal się w nim roz 

sądek, zwłaszcza gdy piękna dziedziczka 
zalała się gorącemi łzami. 

Tatar wpadł w rozpacz i byłby targ
nąl się na swe życie, gdyby nie perswa- . 
zje kobiety, 

która obiecała mu przebaczenie, 
jeśli poniecha samobójczego zamiaru i od
wiezie ją do domu. 

Amirowicz spdnił życzenie dziedzicz
ki lecz nazajutrz znaleziono go w lesie z 
pr'zestrzeloną skronią. Nie mógł przeżyć 
rozpaczy i zawodu miłosnego. 

Notowania złotego potskle2o. 
Za 100 dotych: Londyn 42:50, Zurych 

56.00, Berlin 44.12 - 44.58, wypłaty na 
Warszawę 44.13 - 44.37, Gdańsk 56.93-
SUrf, wy:plata na 'WarS'Zawe 56.05-56.20 
Wied:eń czeki 77.50 - 78.00, banknoty 
7'5.60 - 76.60, Praga 377.50. 

ZAGRANICZNY RYNEK PIEN1EŻNY 
Londyn. Nowy Jork 4.86 1/8 - 4.8.1 

9/32, Jio!aTI<l,ia 12.11 3/4, franCja 144, Be'\
,goja 131.56. \V!ocby ]ZO.8{l, Niemcy 20.41.5 
Szwajcarja 25.18 3/8, Danja 18.56,5, Szwe 
cia 18.15,5, Norwegja 22.19, łIelsinlńoT's 
193.12, Prag-a 164.06, Wiedeń 34.45, War-
szawa 42.50. . 

Paryż. Londyn 144.50. Nowy Jork 
29.72, Szwajcarja 575.75. 

Gdańs!i:. HXl zfotych 56,93 - 57.(17, 
czek na Londyn 25.21, tekfi.czoa wypłata 
na V';arszawę 56.05 - 56.20. 

Zurych. Paryż 17.55. Londyn 25.18,7. 
Nowy Jork 5.18,2, Berlin 1.23,3, Wiedeń 
7.3.O'S. Warszawa 56, Budapeszt 0.72,6, 
B\1k~ res.zt 2.10, tendencJa ~tata. 

Nowy JOTk. Londvn 4.86 1/8. tenden
cja mocna. Za 1 (}() jednostek monetar
nych: Paryż 3.36. Berlin 23.80. 

BAWELNA. 
Nowy 'jorlC. 16. 4. Bawełna. Dowóz do 
portów AttartJtyR i Gotfu 24.000, we
wnątrz kraju 4.000, wywóz do Ang~ 
25.000, na konty.nent 49.000, loco 19.45, 
maj 18.64·-66, łipiec 16.09-11, sierpień 
17.63, wrzesień 17.17, październi1k 17.15-
16, grudzień 16.73, marzec 16.84. 

Nowy Orlean, 16. 4. Bawetna. Loco 
18.07, maj 17.91, lipiec 17.45, paździemH, 
16.49. grudzień 16.43, styczeń 16.38. 

Live,rpool, 16. 4. Bawełna. Otwarcie: 
maj 9.45, lipiec 9.30, październik 9.01, st5' 
cz{'ń 8.90. 

Brema. 16. 4. Bawełna 20.51. 
x--

NA OIELDZIE rootOWEJ CENY loDA 
W GÓRP... . 

Warszawa, 17. 4. Notowania na Gier
dzie Zbożowo-Towarowej za 100 kg. 
franco stacja zarado~nla. tyto kongre
sowe .R'waranf. n.75 - 27.50. Obroty ma 
te. Tendencja zwyżkowa. Ceny orjenta
cyjne: pszooiC'.a. od 47 - 48 zł., owies od 
31 - 32 zt, ję~zmień browarny od 29 d'O 
30 zł. 

Trup kolejarza w wagonie towarowym. 
Denat otru~ się siarczanem miedzi. 

Z Radomska donoszą: 
W wa~onie Docią~u to',varowezo zdq-

,:a:,ace)!o z Częstochowy cło Pi{)trkowa. 
zrlalez.iono na stacji Radomsko zwtoki męi 
CZVZDY. 

Po przeprowadzeniu śledztwa sm i~-

dzono. że iesf to Jan Pidziński. laT 28. t~-
1e.l!'rafista kolejowy ze stacH Blesz~o ornz 
że n-opetnj! samobójstwo za oomocą otru
cia:;~e. Przy denacie znaleziono dwie bu
telki wódki silnie zaprawionej siarczanem 
miedzi. 

--o--

PowałU kon~nrent iwiatowei iławJ lło~omora. 
Rekord JoUy'ego zagrożony. 

DonieśHśmy niedawno o rekordzie mi 
srru gtodowe.R'o JoHy'ego. który 43 dni 
wytrzymał bez pokarmu. Światowy re
lrord Jolly'esto znajdzie się obecnie w 

powawem rnebezołeczeńs.twie. • 
Mianowicie do walki z Jollvm stanąf o 

becnie w Berlinie nieiaki VenteR'O. który o 
świaoczyt 1e pościć będzie 

przez 50 dni. 

APOLLO-APOLLO 
Dziś i dni następnych I 

- Po raz pierwszy w Łódzi. -
!II Film ten Qrzewyższa wszystkie 
dotąd widziane sensacyjne filmy !II 

p. t. 

~e~tie l ftaUki~j wy~py 
W S-ch serjach ~o 
.. 10 atd. każda 

w roli głównej znani z obrazów 
(Europa mówi o tem i Tajemni

czy rycerz). 
artyści ł>lelena Sendgwick 

oraz William Desmond. 

Po raz pierwszy w Łodzi 
Ostatnia ncwośf 
:::: Ameryki :::: 
głośnego obrazu 

(WHYWORRY) 

tI~an ~y~tHtOr. to jor 
- z królem komików -

HAROtD LLOYDEM 
w roli głównej -

N ad program farsa w 2 częściach 

Charne ChapUnem 
Cena miejsc: 

Odeon - wszystkie miejsca 
po 1 zł. na wszystkie seanse. 

Corso - wszystkie po 75 gr. 

RVZDoczą,t on swój eksperyment przed 
](1ilku dniami. \101 ,obecnośd notar-iusza i 3 
lekarzy zamknIęto $tO 

do klatki szklaneJ 
w pewnej r~tauracii przy polacu Aleksan
dra. Jollv oświadczYł. że w razie zwycię
stwa Venteg-i. roz.pocznie 

nowa :dodówke. 
iiesZlC%e dNższa. n'ilt rywal. 

Djabelskal konspiracja 
ame.rykańskich towa

rzystw naftowych. 
Rewelacje IWIr. Marksa. 

Diabelską konspiracją nazyWa c2'tonek 
parlamentu aus.tralUskieoo w Melbo1m"nie, 
Mr. \V. M. Ma.tks 
taktykę amerykańsldch tOW'at':lYstw nafto 

wych 
w sprawach vr'ierceń nowych szvb6,\\r W 

Australii. 
Mr. Marks 'twierdzi, że nafoiarzom a 4 

merykańsMm zależY specja:lnie na tern, 
,~bv 
nie oowłdl.SZ3~ istraieląc.ych zaoasów naf

tv na świecie. 
'''' tym celu wYkupują oni teren v nafto 

we VI! AustraJjii, umyślnie pracuia ze strat,\ 
: niszczą szyby. 

Również eksperfyzv rzeczoznaw:6w 
"merykańskioh sa fałszowane w celu 
wprowadzenia w ł>łą~ obcych akcionariu 
szy. 

ReweJ.acle Mr. Marksa wywotatv bar 
dzo 'Żywe pOruszenie. 

KUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Uooważnia do nabycia b i l e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

Dzit BestJe I RB!zkiej wYSDY. 
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Wyatawa 

\tl'Zf,U~' MlEJSKIE <PIob-tiowsb 01). Ozfafy: 
c&!ocraflczno-hl,forycz1Y I I'l"Zyrodr~::zY. 
Otwart. -:odztennf4t od 10 Cło 14 t Hi (to '19. 

roWARll'STWO .. Wlf!DlA", ul. Plołrk'ow.ska 
Nr. 103. CzytelnI$; nmm dostepna dla · wsz)'st~ 
IdclR od Itodz; 5 do S codzIennIe. 

l'l\'TEl.NI' TOW. PRZYJACJÓŁ iRANC.n (Plotr 
kowska 103) otwarta eodzlennle od godz. 6 
do S wlecz. z .wyjątklem śwf.t J pIątków. 

POLSKA ~. M. C. Ą.(Ptot. " !iwska RQ) CzytelnY" 
pism f titbHoIeka ofwar.ta ~"z'eJlDł. "~ ._ r: { 
't<'!A:7~r. 

BffiWOTEKARADYPEDAGOGICZNEJ 
Padstwowa Centralna Biblioteka Pe

dagogiczna, ul A n d r z e i a nr. 7 (front 
I-ue piętro) otwarta codziennie od godz~ 
6 do 9 wiecz.. w niedziele 'od 9 rano- do 
4 po południu. 

MIejskI J.(i"{>fl·"lfoz,·~ł OśwIatowy -
"Cud wi1k6w" 

Poe:. przedstawJe6 o rOOz. 5. 1, , "łe~ 

.. ~lJOłło· -:-:"Bestje z Rajskiej wyspy" 
Pocz. IU'zedsła.wJc6 o zods. S. 7 I 9 wlecz. 

.. ~asftto· -:- ,.Pocałunek w ciemności" 
. Pocz. Pl'ftdstaw1e4 o ~odz. 5. 7.30 l 10 WleCł:. 

.,Czart' "Bohater dnia " 
Poc:a. Pl'ZedstawJd o E. 5.30, 7.30 I 9.30 wIeet. 

nom [udowv -"Krzysztof Kolumb". 
Pocz. przeds'fawień o g'odz. 4-e,i po po!. 

Grand-Kino" - .,Gorączka złoła" 

"Lun.- - "Marynarz na dnie morza" 
Pocz. przedsławio4 o g. 6.00, 8.00 ! 10.00 wiecz. 

"NowościH .- "Boy Nr. 13". 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 i 9.15. 

"Odeon" - "Pan dyktator, to ja" 
Pocz. przedstawled o godz. 4. 6, 8 i 10 wlecz. 

. .'łeduta" - "Czarny Anioł". 
Pocz. przedstawle4 o ~odz. 5, 7 .. 30 I to wlecz. 

qesursa - "Salambo" (śmiertelna miłość) 
Początek przetistaw!eft o g. 5.30, 7.15. 9 wlecz. 

Sp6łdzielnia Pracowników Państwowych. 
"Kochanek własnej żony". 

Pocz. przedstawleft o godz. 5.30, 7.15 l o wlecz. 

",Corso" --"- "Pan dyktator. to ja" 

r!~~tr Miei::.;Id - "Otello" 
Pocz~tek o godz. 8.15. 

wieczorem? 
Teatr Po~. ul. Ogrooowa Nr. lS 

.Krakowiacy i Górale" 
Poczlłtek o rod&. a.UI. 

"SAVOV-. Tnw~ ~ 
CodzIennle 1ł'VstęJ)y artYstyczne. 

n,A TR N'lJT~JSTO. 
Dzłś, sobota, dwa. przedstawienia: o rodz. 3,3() 

.PO ra,z osłatnl przed zejściem ZlIliJ)elnem z afisza 
"OteKo" & J~ Stępow~1dm . Ceny uaJnU
SZle. 

WleCZO«'mI o rod'%:. tI,15 1I'~1Irlef po r1l7. prz-ed
ostatni .. Oruł czy reszka". Ceny xn1ŻOT1e. 

W niedzielę o gOO,z. 3,30 r6wniet P<l cenach 
zniżonych po raz ostami ,.Orzel czy reszka". 

Wieczorem w niedzielę ... Znakomity Don Juan" 
Mimo nledziełl bHety ulg{);tre v..-ame. 

W poo'le<izlalek po raz ostatni "Oteno", Ceny 
nainiższe. 

We 'W'!.'()reilc. śro(fę I 071W3·rtek ostatnie trzy Wy
st~y KMimlerza JoooS!Zy Stępow~lego. 

W })łĄtek xxm premjera sezo<nu: "Błękitny 
Ptak.. .Maeterłłneh' .. 

Tf:ATR POP1JLARNY. 
Onodowa Nr. 18. 

~, W' sobotę ł Jutro 'Vi' niedzielę po dwa 
przedstawietltia pjęJrncJ lndO"Nej sq,tUJki ze ś;piewa

m! I tl.~caml .. Krak<l'Whcy I Górale" J. N. Kamień
skIego .z mllZyh K. Kn.i'PJńskieg.(l. 

Ceay bnet-6w na d:cisieasa:e pl'zedsŁawien!e po. 
połudnIowe ! wleczO'l'O'We najniższe, 'na jutrzejsze 
J)o,po!udnlowe 7!l1IŻ01le. 

W przygQtóWMliu msło.ryczny dramat na.r()doQ
wy p. t. .. KH!ński", którego premjerę na·znaC2Xl-
110 na dzień 3 mała. 

DZISIEJSZY WYSTĘP OPERt"TK1 "KRÓLOWA 
NOCY", 

Oz!!, w. sobolo c iO<h. 8,30 odbeda;ie S'I~ w san 
Pidbarmonll pierwSl'tY -wyst~ ~lu O1'e,retlkl 
warszaws.kleJ, która zjeżdża clo Łoodzt tylk;{) na 2 
gościnne wys~ę-py z udziałem najlepszych arty-
stów. ' 

Odeg,rana bedzj~ 'VI całoścI am.akom!iła operet
ka ".Kr6Iowa ·· nocY" w 3-ch aktach, tryska,ą-ca 
niepospolitym humorem i wer~ 

Operetka "Królowa nocy" jest obeorrle naJ
większym sz;lagierem stolicy i grana by!a w tea 
tNe Niewiar~wskiej z ołbra;ymiem powodzeulem 
przeszło 100 ra:z;y. Zalnteresowame wietkle. Ju
tro, w aledziclę ostatn! WyS'tę·p. Nlewie.l'h Ilość 
bJletłó.". sprzedaje kasa PiIlarmooji. 

Ponis,allle ChPzeSdlańsftle 
Bale AlaJr HoSdusz_1 73 
Wszystko dosŁać tam moina. l 

• -
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Dziś W sobotę naleźy kupić nowy num;r1 

"Pra d 
, , Oc nabycia Vi kioskach cena 30 gr. 

W treści między innym!: 
Sprawa dymisji in:ł~ Skrzy .. 
wana. Sytuacja polityczna ł 

walut~wa. "o~ '!rojekt walutowy Ul Sejmie (rejestracja złota 
i kosztowności). F'elje ... on teatralny Ciittlina, oraz szereg artykułów 

wybitnych piór i informacje . 

Z TOW ARZY8TW A Spre'VACZEOO 
"ECHO". 

Nil1iejszem podaje Siie d:o Wiadomości 
pp, czlonków i sympatyków nasze~ to
warzystwa, iż dn. 1 i Z maJa r. b. obcho
dzić będziemy uroczyst,ość Jubileuszową 

50-letniei rocznicy zało-żenia -chóru. Sz:cz:e 
góly będą Dodane w najbIliiszYIl1 czasie. 

Policja amerykańska Uuml 
strajk polskich robotników~ 
W fabrcye Milsa w New Jersey wy

buchł straik robotników. wśród który-ch 
Polacy stanowią. znac-zniejsza wieks wść. 
Przeciw strajkują,cym pelici-a amerykań
ska użyta bomb z ~azem lzawią,cvm .. gdy 
zaś z powodu sil,fie~Q wiatru bomby za· 
wiodt-v. brutalnie 'POCzeta roz:t>edzać thnn 
deż:1<iemi -palkami dre,vltbntemi. Poranio 
no przy tern clę"bko klihnaśde kohłet. ... 
tern 8 Polek. 

I~a szlakaell pociboju atmosferyo 
NOWY TRYUMF LOTNICTWA. 

w) 600 mil poprzez pustkowia Alaski 
w 6 i pół godzin! Sztuki tej dokona la w 
dn. 31 marca b. r. ekspedycja kapitana 
Wilkinsa, przelutując na jednomotorowym 
jednopłatowcu z Paitbanks na Alasce do 
Point-Barrow. najbardziej wysuniętego 
na północ punktu amerykańskiego lądu . 
Podróż taka, dowonana w zwykłych wa
runkach dotychczaso\vych, to znaczy sa-

. mami, zaprzężonemi w psy, musiałaby 
trwać co najmniej sześć tygodni i, oczy
wiście, być połączoną z nieslychanemi 
trudnościami. 

Załogę statku powietrznego stanowili: 
kapitan 'Nilkinś oraz pilot :Eielson, obez
nany z wr.:lrunkami lotnictwa na dalekiej 
pólnocy. Cały l.aclunck, w skład którego 
wchodzUo okolo 500 galonów paliwa -
z tego 200 zapasowych - kompletne urzą 
dzenie radjostacji, broń, aparat fotografi
czny oraz żywność, nic przenosił 4 tOlm 
wagi. I Szybkość zgórą 90 mil Ha godżi
nę pozwoliła dokonać lotu w ciągu tak 
krótkiego czasu. 

Odlot nastąpił 31 marca o 7 min. 30 z 
rana. Już po przeleceniu w ciągu 2-ch go 
dzIn ZOO mil w kienmku pótnocnyrn, otrzy 
mara stacja odbiorcza., urządzona wśród 
pustkowia Alaski, z antena. umocowaną na 
drzewie, pierwszą wiadomość zasygnali
zowaną przez kapitana Wilkinsa : All 
right! (Wszystko w porządku). Po upły
wie 6 i pól godzin, pomimo gwałtownej za 
mieci śnieżnej, jaka się tymczasem roz
srożyła, słabe, ale możliwe do pochwyce-

nia, i -odcyfrowania cltwięki zawiadomiłj 
stację odbiorcJ:ą, Ze ekspedycja szczę
śliwie dotarła, pomiędzy 2-~ a 3-ą po po
łudniu tegoż dnia do Point Barrow, naj· 
baroziej wysunięty na północ Alaski po· 
st;~runek pocztowy. 

,~.~, 

Jutro, t. j. w niedzielę ; 

. W "Knrj2fle tÓ~lkim" : I ZAMIESZCZONY ZOSTANIE 

I KU' O 
I ZAPASOWY 
. Wielkiei Premii W18~entlet 

prUZDR.cEollel c1la w.:r.yri1dc:1a ~elnlk6w 

"tÓ~I. [[ha WieUOfnegO" t 
którym fJlotna zastąpić NiNa od 
~ 14 do 24 włączcle.~ 

~Sii·MWf§#&Ą""AZl_d 

ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach niżej konkureneyjnych 

HA WYPUU Dr. Or. med. nr m.d Or. med. Dr. . 

,... __ fi.RyOleW!ki UU n er P. B U 8 fi ~. ~ u ~ ii z ft. KRYłł~KI Hrtysłyc:znego haf
iii tu maszynowci!o 
białego. kolorowI': ' 
go filet ręczne i 
mal1:,r;yno~,ę, l!lpJi 
kaci. Toledo wy
uczam. 'przez nie
siZl\c. Wscbodnia M 

J. Olejniczak, Główna N214. 
_uw !!"GAt S~kło inspektowe w wielkim '!lh~.!"e. 

m r) il n f a łY t n r!i' b. lekarz Szp. św, Ch"wo"" s!{ór- Półudniowa 23. Cequoh,i:;lillul 43 Telefon 46·10 
Il U ~ n \l. Łazarza !'!leJ ~~n~~'łcz > S" te] 41·32' Chor. Mk6me ł _ ••• 
I. 'ne B mOC~O" pecja.lsta .• , " O" ~ 

ga~anterJ ,\ł Specjalnie choroby ~1.~i4);<1~ LeC3!0- Chorób S ~{ Ó r. SpeQ.1aheta cho- neryc%ne! leczenie 

Z 
.. d IW II jedwab s~órne we~e:yczne nie szttrC%fmel!11 "Y. c", ti'.Iene- r6b sk:6rnych, we · lo.mpll kwarcowll i WIIilSl 7~mrłle W S Z U S r y t 11~ocZOplclowe. s~o~1ee.m !1ÓI'S- ryc:ll:~yeh ł mo- neryczu. ych i mo i prom. R~ntgęna 
~ '~!\)'jisl1 J1 ~ swe ry U.!ca Zamenhofa !l:~('Jm. c:r;ojltcilił'1l1'YCh. • ' . h Al. Kc~cluszkl. fig 31 , li I- firan tr" (Rozwadowska) nr.6 NARUTOWICZA 9 Leczenie ~wiaHem czOtl.C.tOwyc,. - G d ł ny' ć d 

N ,'!!:I!I-t ,. S G Z .. dIw"" m ft .. R ~ ,.1 .od 5-7 I!odz w. ([)ZIEL~A) (Lampa kwarcowa Lec.:l/!łmie s~t · o z ny p lę o 
ni'Wuj an ZI!iiiii . ro ~ I{; I Plotrkow!ka Dr 31 w niedziele od 10 telef. 28.9S. Przyimui~ 8 do l :staRcem ~vyz'l. :l-2 i 7-8 wlecz. 

(od naj skromniejszych do nai,wykwintnie;sz:ych) przenle5i~ne _ .:... do 12 zranll.. PtżJJmuje od S 10 i i od $-8 wie e '/:. Prz- ~~uiee:·9-11 _Bil 
z ulicy Piotrkowsldej 9 na G 6 I' n y R Y 11 e k przy ulicy D _f od 5 8. TeL 40·26. ~ . d ,; 8 
Rl1Igowskiej 2. Ceny znacznie zniżone I Najdogodniejsze wa- r. me'i.:f. Dr. med. l o u-. Dr. 

~. ~;~:;li!~~~~';;~:d; ;~;;~!~~ft ~~l~~i~~:l ~ Uli i. m; !~ł;~~~~~ 
Emaliowanie na ~orąco % kolorowe mi ro- pienia. Wiadomość ne l mccxopłclOwe. Leclente sWlattem :tym ogrodzie. gra- j, v.renei!'y~zne 
gami tylko zł. 7.50. Wulkanizowanie gum u

k 
dozorcy, Gdań- Leczenie światłem (Lampa Kwarcowa) ni<:zącym z le.sem 1-2: 4-7 ul. Zne~o!lr:\ nr.6 leo iP~;i~a ni:tzi~i 

rowerowych i samochodowych. s a 131. 997-3 (Rentgen. Lllmpa [ll'Omielliami Ro- dwa pokoje z kuch- S!enldewłcza 52 Chor. sl;,:ćl'ne i do l-ej. Tel. 48-62 
Edm. Pladek, Główna 43, kwarcowalElektro- ~ntgena od 9-2 nią· M'ejscowość róg Nawrot weneryczne. 

tylko w podwórzu. _~ ' terapia. 48. o pł-5 dla 03(\ pod Głownem. w g. 1-2 i 4--6 Przyjmuie od 8-
_~ Przyjmuje od S-lO Oddz. poczekalnia Wiadomość ul. lO, 12-2 i od 7-8 

~~iI' __ Il*m+l!llIIIiEII& __ I1W_-fJłWm!.1I4 __ IE§j.'.WI&III 12-2 i od 6-8. .i::uwaiJ.z!\ta J\j.!i i Kościuszki 53. OL 4. teo" lIeCz"dc. wiuz. 

m. 22, pr. oficyna. 
",.,..,.....-"",1784-2 

n;;1i'i" bii';'~;'ci;;' 
r do krawieczv
zn.,. Kilióskiello 60, 
mieszkania 27. II-!!a 
lewa ofi""cyn ...... a .... __ 
~~ pies:k 
Cl szczumik. wabi 
się .Bobik" łaska
wy znalatcll zechce 
odprowadzić 6-~o 
Si;::rpnia lO, Jawor
scy. 1611 

_

' ". ,,' 't1Elf" ,. , 
• I~' '~ " 
Ił lJt:I,: •.. ;1 

Cena predumer,a. ty: l Ceny ogłQszefu: Ogłoszenia zamie;scowe o 50 proo. cIrotef. 

P d 
I_ t 1 1 ł ( t ł) Zagraniczne o IQO procent drożej. 

W 
Łodzi miesięcznie cł. 2.60 rze te,!-stem i w te dcie 30 I;!roszy za wiersz mi imdrowy - a:u.::.wy s rOIla 4 amy Z 2 20 k 4 a termmO'\vy druk ogłoszeń, komunikatów i ofł .. 

Dla robotnik6w .. .., Za te stem. • • 25 .. ...... •• administracja nia odpowiada. 
Na prowincji ~ .... - - - .. 36'0030 . Nekrologi • • • 25 .. • to lO • - 4 Zagranicą .. _ _ _ _ ... Artykuły nadesłane bez oznac7;enła honorarium uwa-

JÓdlk. WiD Wiell" !.,Kurier tółzki" łąunie Ił. 6.90 i, ~:~::!~::y: : . 2: : : : .: 1~: taneF:~t::is~::P:::~~no użytych jak i odrzuconych reda.-
o-dnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 f!r.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - najmuiejsze o~łoszenie 50 groszy. cja nie zwraca. 

- • w;d;/nictw~6chkie=Echo Wieczo;;~.--odhlt-:;"·;;~=d;;~;;i·r;;~D~-;;;k;..\~i~;~;;;-~kr~""Z:~la~;;ct;o odpowiada: .... 
Wyd. Jan Stl'pułkowsld. ul. Za"N.:adzl~a Nr. 1 . WtadJslaw łJłtiow~ 


